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Główne zadania konferencji 4 ministrów spraw zagranicznych
ło usunięcie przyczyn, które utrudniają rozwiązanie zasadniczych problemów

Nacisk i zadania Francji
Pary ł ,  26. I. Francuski minister Spraw Zagranicznych, Georga Bidualt 

,/erwszy przybył na dziedziniec pałacu luksemburskiego o godz. 16,15 na otwarcie 
konferencji ministrów spraw zagranicznych W.. Brytanii, St. Zjednoczonych, Francji 
1 Zw. Radzieckiego. r • •

Wkrótce po nim przybył amerykański sekretarz stanu w towarzystwie doradcy 
prawnego.

Następnie zajechał samochód, wiozący radzieckiego ministra spraw zagranicz­
nych, Mołotowa, oraz jego zastępcę Wyszyńskiego. Gdy przedstawiciele Zw. Radzieckie­
go wchodzili do pałacu, 8 żołnierzy radzieckich tworzyło straż honorową.

Na minutą przed godz. 17 samochód angielski przywiózł brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Bevina, w towarzystwie podsekretarza stanu Harvey‘a.

Wejścia do pałacu strzegły oddziały poBiji, a na korytarzach i na schodach za­
jęli dyskretnie swe stanowiska wywiadowcy. (PAP).

Paryż,  26. 4. Ministerstwo Spraw Zagranicznych ogłosiło komunikat oficjalny 
o rozpoczęciu obrad konferencji ministrów spraw zagranicznych St. Zjednoczonych 
Zw Radzieckiego, W. Brytanii 1 Francji.

*'
Paryż, 26. 4. — W czwartek, dnia 

£5 bm, w .godzinach rannych odbyło się 
posiedzenie zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, na którym omówiono 
Szczegóły procedury oraz przygotowano 
materiały na konferencję ministrów.

Z kół miarodajnych informują, że za­
stępcy ministrów na swym ostatnim po­
siedzeniu w Londynie postanowili wy­
sunąć szereg projektów, zgłoszonych 
przez przedstawicieli Francji, dotyczą­
cych procedury. Postanowiono podobno 
utrzymać stosowaną już na konferencji 
w Londynie zasadę codziennej zmiany 
przewodniczącego.

Wnioski francuskie, jako wysunięte 
przez państwo, które udziela gościny, 
mają być przedyskutowane na pierw­
szym posiedzeniu ministrów. (PAP).

P a r y ż, 26. 4. — Amerykański sekre­
tarz stanu Byrnes, który w środę przy­
był do Paryża, złożył wizytę premierowi

Gouin, zaś francuski minister spraw za­
granicznych Bidault przyjął radzieckie­
go ministra spraw zagranicznych Moło­
towa. (PAP).

Paryż, 26. 4. — Obserwatorzy po­
lityczni snują domysły na temat stano­
wiska przedstawiciela Francji na konfe­
rencji paryskiej, łącząc deklarację rządu 
francuskiego o jednomyślności w spra­
wach polityki zagranicznej z niedziel­
nym oświadczeniem wicepremiera Tho- 
reza. Oznaczałoby to, że przedstawiciel 
Francji będzie się domagał dużych od­
szkodowań wojennych od Włoch, po­
działu floty włoskiej między sojuszni­
ków, przyłączenia Triestu do Jugosła­
wii, powierzenia Zw. Radzieckiemu za­
rządu powierniczego nad Trypolita- 
nią oraz umiędzynarodowienia i kontroli 
gospodarczej Nadrenii i Zagłębia Rhury 
bez oddzielenia tych terenów od Nie­
miec pod względem politycznym. (PAP)

Projekt 5'iełniego planu rozwiązania zagadnień gospodarczych
Lon dyn, 26. 4. — Korespondent dy­

plomatyczny „Daily Telegraph“ pod­
kreśla znaczenie deklaracji, jakie przy 
otwarciu konferencji złożą ministrowie 
Bevin i Mołotow, Korespondent zwra­
ca uwagę, że konferencja paryska nie 
êst jeszcze konferencją pokojową.

Stanowi ona jedynie próbę 4 wielkich 
mocarstw usunięcia przyczyn, którw 
utrudniają rozwiązanie zasadniczych 
problemów. Cel ten można osiągnąć 
przez wymianę poglądów politycznych i 
■w nastroju dobrej woli. (PAP).

Waszyngton,  26. 4. — Korespon­
dent dowiaduje się, że minister spraw 
zagranicznych Stan. Zjednoczonych Byr­
nes w wypadku niepowodzenia rokowań 

' przedstawi 5-letni plan rozwiązania za­
gadnień gospodarczych w Europie. Plan 
ten przewiduje m. in. zniesienie na prze­
ciąg 5 lat taryf celnych, otworzenie w 
Genewie europejskiego biura ONZ, któ­
re zajmie się sprawami węgla, energii 
elektrycznej, handlu, transportu i żyw­
ności. (PAP).

Paryż, 26. 4. — Wobec tego, iż 
Francja jest państwem zapraszającym, 
na inauguracyjnym posiedzeniu konfe­
rencji przewodniczyć będzie francuski 
minister spraw zagranicznych Bidault. 
Pierwszym zagadnieniem, które będzie 
rozpatî rwane jest sprawa traktatu po­
kojowego Włoch. Koła dobrze poinfor­
mowane podkreślają, iż w sprawie tej 
panują znaczne różnice zdań. Zagad­
nienie Triestu i krainy Julijskiej rów-. 
nież nasuwa pewne trudności, ' *

Komisja sojusznicza, która badała 
zagadnienie mniejszości narodowej w 
krainie Julijskiej i Triestu nie zakończy­
ła jeszcze swoich prac. Sprawozdanie 
będzie prawdopodobnie przedstawione 
konferencji w sobotę.

Oddziały policji, ochraniające pałaG 
Luksemburski zostały trzykrotnie zwięk­
szone. W samym budynku rozmieszczo­
no setki wywiadowców. Tylko około 20 
do 30 członków delegacji będzie brało 
udział w obradach, które będą otoczone 
najgłębszą tajemnicą. W sali pałacu 
Luksemburskiego, dokoła okrągłego sto­
łu w głębokich fotelach zasiądą mini­
strowie w towarzystwie swoich głównych 
doradców. Za każdy mministrem zaj­
mie miejsce tłumacz.

Ogólnie przewidują, że konferencja 
potrwa około 3 tygodni. Narazie rozpo­
częły się prace personelu pomocniczego 
i sekretariatów poszczególnych delega­
cji, rozmieszczonych w wielkich hotelach 
paryskich. Brytyjczycy zdziwieni są 
wysokimi cenami i skąpym wyżywie­
niem. Przedstawiciele prasy nie będą 
dopuszczeni do pałacu Luksemburskie­
go, a ministrowie Bevin i Byrnes sprze­
ciwiają się zwołaniu konferencji praso­
wej. (PAP).

- .

W kołach politycznych Paryża twier­
dzą, że konferencja 4 ministrów spraw 
zagranicznych, będzie punktem zwrot­
nym w międzynarodowych stosunkach 
dyplomatycznych. Spotkanie 4 mini­
strów spraw zagranicznych Wielkiej 
3jqJki i Fr/ąpij.

tycznym dyplomacji francuskiej. Przed­
stawiciele francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych podkreślali od 
dłuższego czasu, że zagadnienia doty­
czące traktatów pokojowych z państwa­
mi europejskimi, nie mogą być rozwią­
zane bez udziału Francji w rokowaniach 
i to jedynie na drodza bezpośrednich 
rozmów ministrów spraw zagranicznych 
największych mocarstw. Konferencja 
uwzględnia powyższe żądanie Francji. 
W kołach miarodajnych w Paryżu są­
dzą, że Francja pomimo złego stanu fi­
nansów i armii będzie w stanie wywrzeć 
znaczny wpływ na przebieg rokowań.

Dobrze poinformowane koła dyploma­
tyczne francuskie przewidują trudności 
w osiągnięciu porozumienia między 4 
mocarstwami, zwłaszcza w sprawie 
Włoch. Delegacja francuska niewątpli­
wie będzie stę starała wnieść na porzą­
dek obrad sprawę zachodnich granic 
Niemiec. Stopień osiągniętego porozu­
mienia pomiędzy Francją a państwami 
anglosaskimi w tej sprawie może wpły­
nąć na linię przyjętą przez delegację 
francuską w innych sprawach, np. w 
sprawie Włoch.

„Times" omawiając zadania, czekają­
ce konferencję 4 ministrów w Paryżu 
c-twierdza, że brytyjski minister spraw 
zagranicznych Bevin będzie miał okazję 
uprzedniego omówienia szeregu spraw, 
znajdujących się na porządku obrad 
konferencji z premierami dominiów bry­
tyjskich.

Główne miejsce wśród spraw spor­
nych zajmie sprawa traktatu pokojowe­
go z Włochami. W tej sprawie zazna­
czyła się największa rozbieżność zdań 
na konferencjach zastępców ministrów.

Ministrowie krajów Wspólnoty Bry­
tyjskiej będą mogli śledzić wydarzenia 
w Paryżu, a minister Bevin będzie mógł 
od czasu do czasu udawać się do Londy­
nu na naradę.

Korespondent dyplomatyczny „Ti­
mes" uważa, że w razie osiągnięcia po­
rozumienia co do zasad ustosunkowania 
się do dawnych satelitów państw osi, za­
stępcy ministrów będą mogli opracować 
traktaty z pewną nadzieją, że uda im się 
przedstawić uzgodnione dokumenty 21 
rządom na konferencji pokojowej. Ro­
kowania dyplomatyczne, zmierzające do 
tego celu, zajmują poczesne miejsce w 
polityce zagranicznej całej Europy i 
fakt ten nadaje konferencji paryskie} 
wielką wagę i znaczenie. (PAP).

Sprawa Hiszpanii
Wa s z y n g t o n ,  26. Ł Na środowej 

konferencji delegatów Rady Bezpieczeństwa 
przystąpiono do dyskusji nad wnioskiem 
australijskim w sprawie powołania komisji, 
która ma zbadać, czy ustrój gen. Franco 
zagraża pokojowi międzynarodowemu.

Delegacja brytyjska, opierając się na In­
strukcjach otrzymanych od swego rządu, 
wyraziła zgodę na dyskusję nad wnioskiem 
australijskim. Ma ona jednakże otrzymać 
dalsze instrukcje przed czwartkowym po­
siedzeniem Rady. W kołach politycznych 
podkreślają, że istnieją szanse, że wniosek 
australijski będzie zaaprobowany przez 
wszystkie delegacje z małymi poprawka-
af. . - - '  v .

Kmnmitai urzędowy 
Ministerslwa SpiawMIiwoiti

Zgodnie z art. 1 dekretu z dnia 22. 2. 
1946 r. o rejestracji,i przymusowym za­
trudnieniu we władzach wymiaru spra­
wiedliwości osótb, mających kwalifikacje 
do objęcia stanowiska sędziowskiego 
(Dz. U. R. P. nr. 9, poz. 65) — w dniu 
29 kwietnia 1946 r, upływa termin re­
jestracji osób, posiadających wymienio­
ne wyżej kwalifikacje (patrz art. art. 
82, 83 i 236 Prawai o ustroju sądów po­
wszechnych) .

Adwokatów zgłaszają do Minister­
stwa Sprawiedliwości właściwe' Rady 
Adwokackie.

Od obowiązku rejestracji zwolnieni 
są: posłowie do Krajowej Rady Naro­
dowej, ministrowie i podsekretarze sta­
nu, profesorowie, docenci i pomocnicze 
siły naukowe polskich uniwersytetów 
państwowych, osoby pełniące czynną 
ałttżbę wojskową oraz sędziowie, proku­
ratorzy, asesorzy i etatowi funkcjona­
riusze państwowi w czynnej służbie.
, Osoby, podlegające obowiązkowi reje­
stracji, w razie niedopełnienia tego obo­
wiązku — podlegają karze aresztu do 
trzech miesięcy, lub grzywny do 10.000 
złotych, albo obu tym karom łącznie.

Minister Sprawiedliwości 
Henryk Świątkowski .

B il  w wiezieniu w Mediolanie
Zabici i ranni

Me d i oI an. W więzieniu w San Vittore 
Gaol, w Mediolanie, wybuchł bunt więźniów, 
Policja i wojsko oblegają więzienie i między 
stronami wywiązała się formalna bitwa, w 
której dwie osoby zostały zabite, a 20 od­
niosło. raiły. Więźniowie grożą zamordowa­
niem 25 zakładników, o ile wojsko i policja 
zaatakują więzienie przy pomocy czołgów i 
samochodów pancernych. Więźniowie szykują 
się do utorowania sobie wyjścia z więzienia 
za pomocą bomb i granatów.

Bunt więźniów rozpoczął się w sobotę po, 
południu. Na czele zbuntowanych więźniów 
stoi fĉ ftfłyta, nazwiskiem Barbieri. Więźnio­
wie zażądali interwencji kardynała Schuste- 
ra, arcybiskupa Mediolanu. Nie znane jest u- 
stosimkowanie aię kardynała do tej sprawy. 
Rodziny więźniów zgromadziły się poza kor­
donem policji i wojska, trzymając w pogoto­
wiu odzież cywilną na wypadek, gdyby pró­
ba przedarcia się więźniów miała się udać.

Poddanie się buntowników
Rzym,  26. 4. Radio mediolańskie do­

niosło, że o godz. 14,30 zbuntowani więźnio­
wie w więzieniu Sante Vittore wywiesili 
białą flagę na znak poddania. Policja za­
groziła użyciem artylerii i zbombardowania 
więzienia, jeżeli więźniowie nie poddadzą 
się.

Przywódcą więźniów był Giuseppe Cor- 
donue. Cordonnę przechwalał się, że był 
członkiem pierwszego gabinetu Mussolinie- 
go i przy przesłuchaniu oświadczył, że Jest 
dotąd faszystą.

Buntownicy starając się odwlec poddanią 
się, przywiązali zakładników do żelaznych 
wrót więzienia, ale ustąpili, kiedy pierwszy 
pocisk uderzył w gmach. Na krótki czaą 
przed wywieszeniem białej flagi, żołnierz* 
podłożyli ładunek dynamitu pod zewnętrz* 
ną ścianę więzienia i zrobili wyłom, przez 
który wjechał miotacz ognia. Wojsko opa­
nowało całkowicie sytuację i 2500 więźniów 
zostało wyprowadzonych z podniesionymi 
rękami za wyjątkiem tych, którzy nieśli, 
rannych. Grupa straceńców pod wodzą ban*

L w ?  BajKfcU
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Obawa przed odrodzeniem hiileryzmu w Niemczech
Skrył się w podziemiach, aby w odpowiedniej chwili wypłynąć na powierzchnię 
Córka kata Polski Franka -  sekretarką kontrwywiadu amerykańskiego

** W opimii publicznej Stanów Zjednoczo­
nych daje &ię zauważyć ostatnio poniowny 
wzrost’ zainteresowania t problemem ni $- 
mieckim. W pierwszych miesiącach po za­
kończeniu działań wojennych szpalty pism 
codziennych i periodycznych zapełnione 
były opisami okrucieństw, popełnionych w 
obozach koncentracyjnych i w krajach o- 
kupowanych, oraz sprawozdaniami z proce­
sów przeciwko przestępcom wojennym.

W ra6tępnych miesiącach zainteresowa­
nie osłabło, lecz obecnie, pod naciskiem 
wiadomości, pochodzących z Nliemioc,. o 
odradzającym się hitleryzmie szereg pism 
zajmuje się oceną niebezpieczeństwa, jakie 
ciągle jeszcze stanowią Niemcy dla pokoju 
świata.

Korespondent dziennika „New York Ti­
na cs“ w sposób następujący opisuje wraże­
nia, odniesione podczas 3-tygodniowej po­
dróży po Niemczech: „Jeżeli sojusznicy za­
mierzali udowodnić, iż przywódcom hitle­
rowskim brakowało zrozumienia politycz­
nego — ta cel ten został częściowo osiąg­
nięty. Nie udało się jednak jeszcze wyzwo­
lić życia gospodarczego i politycznego Rze­
szy spod wpływów' ęlementów' faszystow­
skich. Za pośrednictwem przyjaciół demo­
kratycznych, zajmujących poważr.-e stano­
wiska hitlerowcy nadal wpływają na kształ­
towanie się stosunków w Niemczech. Czyn­
niki rządzące odnoszą eię do nich pobłażli­
wie. Partia nazistowska ochłonęła jiitż z 
pierwszego przerażenia, s po wodowań ego ka­
pitulacją. zreorganizowała się i na nowo 
pragnie zagarnąć wsadzę w oparciu o insty­
tucje demokratyczne11.

Korespondent odbył wywiady z demo­
kratami niemieckimi i oficerami amery­
kańskimi, którzy stwierdzili, iż w obrębie 
amerykańskiej strefy okupacyjnej odbywa 
się stała infiltracja elementów hitlerow­
skich do instytucji demokratycznych. Pięk­
ne Niemeczki, płynnie mówiące po angiel­
sku. pracują w biurach amerykańskiego 
zarządu wojskowego i bratają się z Amery­
kanami. Urzędnicy niemieccy, którzy 
wprawdzie nie należeli do partii, lecz znani 
są ze swych sympatii hitlerowskich zaj­
mują kierownicze stanowiska w urzędach 
kwaterunkowych v instytucjach kontrolu­
jących rozdział żywności i odzieży. Czyż 
można się dziwić wobec tego, iż inspektor 
.•urzędu mieszkaniowego w Monachium za­
bronił rekwizycji domów zamieszkałych fl 
przez zamożnych hitlerowców, swoich przy­
jaciół?

Z uniwersytetu monachijskiego usunię­
to wprawdzie profesorów — czynnych człon­
ków partii — ale teoria rasizmu wykłada­
na jest nadal przez docenta, który prowa­
dził ten kurs w r. 4935. Na zebraniu stu­
denckim premier bawarski Hoerner oskar­
żony. został o , kallaboracjonizm“ z władza­
mi amerykańskimi.

Politykę, uprawianą przez amerykański 
zarząd wojskowy, korespondent! przypisuje, 
chęci wycofania wojsk okupacyjnych w jak 
najkrótszym czasie oraz nastawieniu wyż­
szych oficerów amerykańskich, którzy nie­
chętnie udzielają poparcia czynnikom de­
mokratycznym, nie rozumiejąc, iż tylko 
prawdziwi demokraci będą mogli przeciw­
stawić się elementom, dążącym do przy- 
wrócenia militaryzmu 1 rowej dyktatury-

Nie be-z powodu premier bawarski Hoer­
ner oświadczył na zebraniu publicznym, iż 
wycofanie wojsk sojuszniczych z Niemiec 
spowoduje wojnę domowa. Nie trwałoby 
długo, a demokraci znaleźliby się za dru­
tami kolczastymi obozów koncentracyjnych, 
władzę zaś ujęliby hitlerowcy pod tym lub 
innym mianem. Są ludzie, którzy wyrażają 
przekonanie, iż nawet długotrwała oku- 
cja Rzeszy ni^ zapobiegnie usiłowaniom 
powrotu do władzy czynników nacjonali­
stycznych i mllltarystycznych. Ostrzegając 
przed zbyt wczesnym przeprowadzeniem 
wyborów’, zanim okrzepną dawne partie o- 
pozycyjne, uczeni 1 dziennikarze niemi occy. 
t którymi rozmawiał sprawozdawca „New 
irork Times**, podkreślają, iż hitleryzm 
skrył się w podziemiach tworząc komórki 
v całym kraju, aby w odpowiedniej chwili 
wypłynąć na powierzchnię.

Amerykański zarząd wojskowy zdaje 
się nie doceniać niebezpieczeństwa. Ostat-'* 
nio władze amerykańskie przystąpiły 
wprawdzie do tępienia konspiracyjnej orga­
nizacji „Szarotka**, lecz wśród ludności 
krążą wieści, że Hitler i Bormann żyją i 
powrócą w -odpowiedniej chwili. Legenda 
ta, podawana szeptam z ust do ust, dodaje 
odwag! sympatykom hitleryzmu i wstrzy­
muje od współpracy nad demokratyzacją 
Niemi-ec ludzi mriej odważnych 1 odpor­
nych. Nie Jest dla nikogo tajemnicą, iż 
prawdziwi demokraci niemieccy otrzymują 
Stale listy z pogróżkami

Jadnym z największych błędów zarządu 
wojskowego było zatrudnienie jako tłu­
maczy w pierwszym okresi-a okupacji .lu­
dzi, których jedyną rekomendacją był do­
bry wygląd i płynr.ą angielszczyzna.

W ten sposób wielu hitlerowców miało 
możność ukryć się wśród pracowników in­
stytucji amerykańskich. Korespondent ,,Ne\v 
York Timas“ dowiedział się, iż córka osła­
wionego kata Polski Franka pracowała do

Wa r s z a wa .  Tow. dr Eugenia Pragie- 
rowa, mianowana w tych datach wicemini­
strem Pracy l  Opieki Społeczne}, fest wybitną 
działaczką •ocalistlyczną I autorką licznych 
prac naukowych z dziedziny ustawodawstwa 
pracy.

Ze szkoły średniej w Kaliszu wydalona 
za strajk szkolny, Eugenia Pragierowa ukoń­
czyła gimnazjum, a następnie wydział praiwa 
na Uniwersytecie w Zurychu. Studia histo­
ryczne prowadziła w Krakowie. Od 1919 ro­
ku tow. min. Pragierowa była urzędnikiem 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społ. 1 od 1925 
do 1932 — profesorem Wolnej Wszechnicy 
Polskiej w Warszawie.

Praga.  W Pradze odbył się zjazd cze­
chosłowackich związków zawodowych. Wzię­
ło w nim udział 15C0 delegatów czeskich 1 
słowackich. W dotychczasowej działalności 
związki zawodowe dążyły przede wszystkim
1) do oczyszczenia aparatu państwowego i go­
spodarczego z Niemców, Węgrów, zdrajców i 
kollaboracjonistów; 2) do zagwarantowania 

masom pracującym odpowiedniego wpływu n  ̂
życie gospodarcze; 3) do wprowadzenia za­
rządu i kontroli państwa we wśztystkich dzie­
dzinach przemysłu; 4) do renowacji i pod­
wyższenia produkcji, co pociągnęłoby za so­
bą podwyższenie poziomu materialnego i 
kulturalnego szerokich mas pracujących. 
Dzięki pomyślnemu wywiązaniu się ze swych 
zadań, pozyskały sobie związki zawodowe 
sympatie pracujących i liczą one obecnie
1.679.000 członków w Czechach, oraz 240.DOO 
w Słowacji, tj. ogółem 1.919.000 członków.

W zjefdzie wzięło udział 17 delegacji z 
innych krajów, m. in. delegacja polską z prze­
wodniczącym KCZZ, Kazimierzem Witaszew- 
skim na czele.

Na zjeździe czechosłowackich związków 
zawodowych wygłosił przemówienie przewod­
niczący delegacji polskiej, Kazimierz Wita- 
szewski. Po omówieniu przedwojennej poli-

Londyn.  W Londynie, w pałacu West- 
minster, odbył się masowy wtiec członków an­
gielskich związków zawodowych, protestują­
cych przeośwko. aresztowaniu przez władze 
brytyjskie 18 przywódców związków zawodo­
wych na Cyprze.

Wice-przewodniczący Narodowej Rady o- 
b-rony swobód obywatelskich oświadczył, że 
mimo dwukrotnego protestu u rządu, ludzie 
ci od grudnia ub. roku są pozbawieni wolno­
ści, a gdy sprawę tę podniesiono na kongre­
sie brytyjskich związków zawodowych, o- 
świadczono ze strony miarodajnej, iż jest t-o.

niedawna jako sakrę tarka konta’wywiad u 
amerykańskiego.

Przeszkolerie Niemców nie czyni postę­
pów. Większość ich dalej uważa się za 
„rasę panów** i wierzy, iż tylko nieszczęśli­
wy zbieg okoliczności przyczynił się do klę­
ski Oczekują oni nowego przywódcy, któ­
ryby ich znowu poprowadził na podbój 
świata.

Ostatnio dr Pragierowa objęła w Minister­
stwie Pracy i Opieki Spoi. urząd wicedyrek­
tora departamentu Pracy.

Tow. dę Pragierowa jest m. in. autorką na. 
stępujących prac naukor.pch: „Przedstawiciel­
stwo pracownicze w zakładach pracy", „Czas 
pracy kobiet w Czechosłowacji, w Niemczech 
i w Austrii", „Zarys ustawodawstwa o 8-go- 
dzinnym dniu pracy", „Ustawa o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia", „Rozwój demo­
kracji po wojnie światowej", „Ankieta o wa­
runkach pracy robotników młodocianych w 
Polsce", „Ustawodawstwo chahpnlcze", oraz 
liczne ar'jykuły o charakterze encyklopedycz­
nym 1 publicystycznym. t

Demonstrujemy w dniu 1 Maja
' Zgocflnle z uchwałą Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS, w dzień 1 Maja, 

obchodzonego po raz pierwszy w Polsce Zjednoczonej, mocno -wspartej r-a Brzegach 
Odry i Nysy, w warunkach twórczej, pokojowej pracy, demonstrować będziemy pty* 
hasłami:

Precz z wojną!
Prócz z podżegaczami wojennymi!
Niech żyje pokój trwały i niepodzielny!
Niech żyje pokojowa współpraca narodów zjedioc^carcb’
Niech żyje Jednolity front proletariatu!
Niech żyje jedność działania PPS 1 PPR!
Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski!
Niech żyje wspólny front robotników, chtr̂ dNe i praoowników urty^wych! 
Niech żyje Rząd Jedncści Narodowej!
Niech żyje jedność mas ludowych w walce z reakcją!
Do walki o pełne wykonanie 'manifestu PEWNI
Niech żyje Związek Radziecki, rozgromi ciel Imperializmu ni îr/eckie^o!
Niech żyje Związek Radziecki, najwierniejszy sojusznik Polski*
Proletariat na straży granic Polski na Odrze i Nysie!
Precz z rozbijaczami jedności mas ludowych!
Niech żyje międzynarodowa solidarność proletaria' 9 
Do walki przeciw nowej ofensywie reakcji!
Do walki o pogłębienie i utrwalenie zdobyczy rewolucyjnych! 

x Nie chcemy jaśnie-pańskiego senrtu!
Cała władza ustawodawcza dla Se'mu!
Żądamy utrwalenia relormy rolnej!
Żądamy utrwalenia nacjonalizacji przemy**!
Trzy razy TAK — to odpowiedź polskiej demokraci* na rrrfr.nio rr'er~rium! 
Głosowanie ludowe trzykrotne TAK!
Niech żyje blok stronnictw demokratycznych!
Niech żyje Polska Partia Socjalistyczna!
Niech żyje socjalizm!

„ Niech się święci 1 Maj!
■ Mjl ■! ■ ....  ■— ■■■ ■ ■ ■ ■ ......

Zjazd czechosłowackich związków zawodowych
Przew. KCZZ tow. W. ta szewski w imieniu delegacji polskiej 
oświadcza się za ścisłą współpracą polsko - czechosłowacką

W koloniach ie same prawa robotników
Postulat brytyjskich związków zawodowych

tyki Becka oraz obecnej Sytuacji Słowian w 
świetle ogólnych stosunków międzynarodo­
wych, Kazimierz Witaszewski powiedział: 

„Jestem głęboko przekonany, że wspól­
nym wysiłkiem usuniemy dotychczasn—e nie­
porozumienia między naszymi pa'"lwami. 
Sprawiedliwe rozwiązanie spornych kwestii 
jest niezmiernie ważne tak dla Polski jak i 
dla Czechosłowacji. Rozwiązanie tych proble­
mów stwarza trwałe i mocne podstawy dla 
zawarcia politycznego sojuszu polsko-czecho­
słowackiego, który będzie walem obronnym 
przeciwko niemieckiemu „Drang nach Osten". 
Oświadczam w imieniu polskich mas pracu­
jących, że zrobimy wszystko, co jest w na­
szej mocty, aby program ścisłej współpracy 
polsko-czechosłowackiej został uskutecznio­
ny jak najprędzej".

Potym Kazimierz Witaszewski wręczył pre­
zesowi czeskich związków zawodowych, Za- 
potocky‘en»u album z fotografiami zgliszcz i 
gruzów warszawskich, jako symbol wspól­
nych cierpień obu bratnich narodów. Zapo- 

^tocky podziękował delegatowi polskiemu i 
zapewnił go, że azechosłowackie związki za­
wodowe będą dążyły do usunięcia wszystkich 
przeszkód, jakie stoją na drodze do stworze­
nia jedności narodów słowiańskich. (PAP)

sprawa sądu i sąd tylko może ich uwolnić. 
Jak dotąd, procesu takiego nie było.

Na wiecu przemawiało wielu przedstawi­
cieli brytyjskich związków zawodowych i ji- 
chwalony został postulat, by związkom zawo­
dowym w koloniach brytyjskich zapewnić ta­
kie prawa tibrony interesów zrzeszonych ro­
botników, jakie przysługują brytyjskim związ­
kom zawodowym. / *

Przedstawiciel związku górników, Artur 
Homer, oświadczył, że jeżeli rząd nie roz­
patrzy tej sprawy, brytyjskie związki zawo­
dowe wniosą skargę do. wlad? Federacji.

Wybitna soefalisika i autorka wielu prac 
naukowych, dr. E. Pragierowa 

nowy wiceminisier Pracy i Opieki Społecznej

Wiedza i życie
TUR buduje podwaliny 

kultury roboiniczej
Na święta wielkanocne Towarztyslwo Uni­

wersytetu Robotniczego wzbogaciło nasze 
czasopiśmiennictwo miesięcznikiem „Wiedza
i Życie"

Pierwszy, po blisko siedmioletniej przerwie 
numer tego miesięcznika podtrzymał w całej 
pełni jego chlubną tradycję. Wysoki poziom 
artykułów, rzeczowe podejście do zagadnień, 
wszechstronność wreszcie tematów, to pod­
stawowe cechy, dzięki którym „Wiedza i 
Życie", jako popularyzator 'zdobyczy nauki 
i wiedzy o najciekawszych problemach świa­
ta, odegra poważną (rolę w podniesieniu na­
szej (kultury. j

Temu zagadnieniu poświęcił wstępny arty* 
kuj Stefan Czarnecki, omamiając rozwój kul­
tury w związku z rozwojem życia gospodar­
czego d społecznego, z wynikającymi stąd 
przemianami warunków bytowania. Autor u* 
wypukła różnice między kultnrą drobną mie­
szczańską, burżuazyjną, a kulturą człowieka, 
twarzą zwróconego do przyszłości, która 
przedstawia się jako „świat wytężonego", ni*, 
gdy nie przerywającego się twórczego wy-  ̂
siłku, - v

Niezmiernie ciekawie i barwnie ujął arty­
kuł p. t. „Kościusizkowski ‘bohater — Ludf ' 
Warszawy", Henryk Jabłoński. Autor oma-? 
wia powstanie Kościuszkowskie na tle sto­
sunków gospodarczo-społecznych kraju, panu­
jących wówczas w Europie prądów 1 wynika­
jących stąd przemian politycznych. Poddaj® 
subtelnej krytyce brak zdecydowania w prze-, 
prowadzeniu włymaganych pzez życie i zgod-) 
nych z duchem współczesnych reform. Wyka­
zuje duże zrozumienie zagadnienia i umie po­
łączyć pietyzm dla tego bohaterskiego zry­
wu iz krytyką jegc  ̂niedociągnięć.

Artykuł pisanty jest z głęboką znajomo* 
ścią tematu i kulturą trzeźwego, a kochają* 
cego piękną przeszłość historyka. *

„Początek sztuki chrześcijańskiej" pióra 
Wacława Huzarskiego przedstawia nam żary*' 
początków i źródeł kultiyy artystycznej pier­
wszego okresu epoki ohrześijańskiej, na tle 
stosunków współczesnych dla tego okresu.

Nela Samotychowa w artykule „Jak pa­
trzeć na dzieła sztuki" omawia charaktery­
styczne cechy kompozycji i tematyki twór-j 
czości Skoczylasa i Wąsowicza. Słusznie Re* 
dakcja wprowadza cyhi artykułów, obejmu-, 
jących ,te zagadnienia, popularyzując w tett 
sposób małe naogół zrozumienie sztuki. Nie­
słusznie zupełnie pomijane w naszej publicy­
styce zagadnienie ubezpieczeń społcznycb 
porusza Jan Hozer z punktu widzenia ich za­
sad idelologicznych i finansowych. Mamy na­
dzieję, że temat ten znajdzie się jeszcze nie* 
jednokrotnie na łamach misięcznika.

Powyższy zespół artykułów stanowi dział 
rozpraw teoretyczno-krytycznych, ujętych yf, 
formie przystępnej analizy, rozszerzając ho­
ryzonty umysłowe czytelnika, pobudzając go1 
do samodzielnego myślenia.

Drugi dział ma charakter informacyjny. 
Otwiera go artykuł Tl Głowackiego „Wiel­
kość i upadek Japonii", źródłowo i wszech­
stronnie ujmujący dzieje kraju, który w cią­
gu niespełna 80 lat z nic nieznaczącego pań­
stewka stał się jednym z najpotężniejszych* 
mocarstw świata, by znów opaść na dno ni­
cości. f y *

E. Porębski w artykule pt. „Sprawy zasad­
nicze" przeprowadził ciekawe zestawienie 
statystyczne sytuacji gospodarczej Polski 
przedwojennej i dzisiejszej, na tle warun­
ków światowych.

Instriftcyjny charakter ma artykuł p. tyt. 
„Świetlica dla młodzieży pozaszkolnej". Wo­
bec braku należytych sił kierowniczych dla 
świetlic temat ten łj«7ł bardzo na czasie. Da< 
lej następują dwa artykuły, omawiające ener< 
gię słoneczną i jej przemiany, wreszcie omó­
wienie książki Lehr-Spławińskiego „O po­

chodzeniu i praojczyźnie słowian".
Zeszyt kończy kronika TUR z wyjątkami 

z przemówień prezesa TUR, óra H. Jabłoń# 
skiego, na otwarciu Wyższej Szkolf' Nauk 
Społecznych w Krakowie, pt. „Spojrzenie 
wstecz". Dr Jabłoński przebiega w krótkim 
zarysie dzieje TUR, jego oświatową i ideo­
logiczną rolę. Stają przed oczami czytelnik* 
postacie Daszyńskiego, Struga, Czarnowskie­
go, Czapińskiego, Próchnika t Dubois. Posta­
cie heroicznych bojowników ideologii, po-j 
stacie przez wszystkich kochane i( szanowa-. 
ne, których testament przechowujemy, jak! 
najcenniejszy skarb. Testamentem tym jesty 
nakaz kontynuowania ich wielkiego dzieła. )

Miesięcznik „Wiedza i Życie" świadczyli' 
dobitnie, że TUR realizuje ten wielki testa-* 
ment, że kładzie silne podwaliny pod wielki1 
gmach kultury robotniczej, kultury demokra^ 
tycznej Polski.

Zespół autorów, z red. Podvrysockim n*j 
czele, dał świadectwo, że potworna okupacja' 
hitlerowska nie była w stanie zniszczyć- 
tkwiących w narodzie wartości i sił, że nią,* 
była w  sianie zniszczyć naszej kultury. P®, 
Wielkiej Nocy niech pismo to prowadzi na*' 
do Wielkiego Dnia. \  Jerzy Gero,'

Mozy w i n io n a  na roboty flo Hitniii
F r a n k f u r t  n. M. Amerykańskie wła-, 

dze okupacyjne podały do wiadomości, że o-i 
boży, w których znajdują się robotnicjy ob­
cych narodowości, przewiezieni swego czasu 
do Niemiec na roboty, nie ẑostaną rw dniu 
1 sierpnia zamknięte. Data ta, zapowiedzia­
na przez amerykańskiego ministra tpraw za­
granicznych, została obecnie zmieniona w 
tym sensie, że rząd amerykański odczeka 
sprawozdania komisji, która ma złożyć ra­
port do Organizacji Narodów Zjednoczot|vcl 
dp 1 wrześniu Br, (ZAP)
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Z powidłu grudziądzkiego

O zabezpieczenie bytu starcom i sierotom 
ze służby folwarcznej

Łv

Z Ziem Odzyskanych
(Od w łasnych  koresponden tów ).

OLSZTYN
—Szaulisi wśród repatriantów. Na teren 

okręgu Mazurskiego przybywa dziennie kilka 
transportów z repatriantami ze wschodTK. 
Transporty składają się przeważnie z ludzu, 
którzy pochodzą z Wiileńszczyzny i Litwy 
Kowieńskiej. Daje się zaobserwować, że 
razem z rodzinami polskimi przyjeżdżają 
rodziny litewskie, zaopatrzone prawdopo­
dobnie w fałszywe dokumenty polskie. 
Starają sćę osiedlać w rejonie przy 
granicy północno-wschodniej, by stworzyć 
zwartą grupę, co w późniejszym czasie może 
♦tworzyć problem litewskiej mniejszości na­
rodowej, Element ten włada słabo językiem 
polskim, za czasów hitleryzmu przeważnie 
wysługiwał się Niemcom i obecnie uchodzi 
przed karą, a nawet wybitniejsze jednostki 
starają się opanować niektóre dziedziny ży­
cia na terenie woj. mazurskiego i powiatów 
wschodnich, wchodzących w skład woj. bia­
łostockiego.

Cała akcja wskazuje, że szaulisi działaią 
według zgóry określonego planu. Wzmożenie 
czujności władz polskich jest konieczne.

— Opieka nad Maaurami i Warmiakami.
W celu poprawy warunków ludności auto­
chtonicznej, wojewoda Mazurski dr. Robel wy­
dał okólnik do wszystkich urzędów i insfy- 
tucyj celem'roztoczenia opieki nad. Warmia­
kami i Mazurami.

Rozwiązanie tej sprawy nastąpi w ten 
sposób, że pracownicy każdej instytucji za­
leżnie od ich iloścti obe mą pieczę nad jedną 
lub kilkoma miejscowościami, zamieszkałymi 
przez autochtonów.

Fakt ten należy powitać z wielkim uzna­
niem, gdyż poprawa warunków życia War­
miaków i Mazurów, która do dnia dzisiejsze­
go pozostawia wiele do życzenia — jest za­
gadnieniem palącym.

IŁAWA
— Niszczeją maszyny rolnicze. Na licznych 

stacjach kolejowych zna:duią się bez opieki 
maszyny rolnicze, które ulegają stopniowemu 
zniszczeniu na skutek deszczów itp. Sprawą 
tą winien się jak najszybciej zająć Związek 
Samopomocy Chłopskiej.

Dodaiek zachodni
Warszawa,  (ZAP) Jak wiadomo 

wszyscy pracownicy zakładów prze­
mysłowych, znajdujących się na terenie 
Ziem Odzyskanych, a podlegających 
Ministerstwu Przemysłu otrzymują od 
początku br. dodatek zachodni w wyso­
kości 50% uposażenia zasadniczego. 
Jak wynika z wyjaśnień Ministerstwa 
Przemysłu dodatku zachodniego, nie do­

licza się do premii, świadczeń dobrowol­
nych i deputatów. Nie otrzymują go 
również pracownicy pobierający zarobki 
według stawek akordowych.

Na terenie powiatów przyłączonych 
do województwa Śląsko-Dąbrowskiego 
oraz powiatów Śląska Opolskiego, gli­
wickiego, bytomskiego w przemyśle nie 
dolicza się dodatku zachodniego w ogóle.

O zorganizowanie Rad Narodowych
W a rs z a w a  (ZAP). Rady Narodowe 

stanowią i-a Ziemiach Odzyskanych jodan 
z najważniejszych czynników polskości, z 
różnych jednak powodów nie wszędzie zo­
stały dotąd zorganizowane. Brak funkcjo­
nujących Rad Narodowych wywołują licz­
ne trudności w dziedzinie spraw samorzą­
dowych np. w sprawach podatkowych, mie­
szkaniowych, zakładania KKO itp. Przela­
nie niektórych uprawnień Rad Naród owych 
na pełnomocników Rządu nie rekompensuje 
brajlu czy nr. łka społecznego. •

„Powołanie instytucji Pełnomocnika Rzą­
du na Ziemiach Odzyskanych — podkreśla 
Biuro Prezydialne Krajowej Rady Narodo­
wej — było wstępem i tymczasową formą 
administracji zastępującej normalnie dzia­
łające na tererłd reszty kraju państwowe 
i społeczne czynniki administracyjne. Sko-f ,

W a rs z a w a  (ZAP). W zrozumieniu 
doniosłości stałego opracowania zagadnień 
w ujęciu statystycznym, mającego wielkie 
znaczenie dla zagospodarowania Ziem Odzy- 
skańyeh, Minister Ziem Odzyskanych i Mi­
nister Administracji Publicznej wydali za­
rządzenie o powołaniu przez wojewodów i 
pełnomocników Rządu dla obszarów Ziem 
Odzyskanych oddziałów statystyczno - spra­
wozdawczych w wydziałach ogólnych wzglę­
dnie administracyjnych urzędów władz ad­
ministracji ogólnej I i II instancji.

ro tylko warunki osiedlenia na poszczegól­
nych terenach Ziem Odzyskanych ludności 
polskiej osiągną pewne niezbędne nasilenie 
— tymczasowe czynniki administracyjne 
(Pełnomocnicy) powinni przekazywać stop­
niowo swe funkcje właściwym organom 
społecznym i administracyjnym w miarę 
i ch powstawamia“.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych zwraca 
uwagę na konieczność współpracy Pełno­
mocników z terenowymi organizacjami spo- 
leczrymi: partiami politycznymi. organi­
zacjami zawodowymi, młodzieżowymi i spo­
łecznymi w kierunku jak najszybszego zor­
ganizowania miejscowych rad narodowych. 
Tymczasowe organy administracyjne wim 
ny działać jedynie tam, gdzie istnieją rze­
czywiste i na razie nie dające się usunąć 
trudności zorganizowania Rad Narodowych.

Oddziały i referaty statystyczna w urzę­
dach wojewódzkich zbierają i opracowują: 
materiały o stanie zagospodarowania okrę­
gu. dane statystyczne ludnościowe i gospo­
darcze okręgu, ogólne wskazówki i zadania 
szczegółowe z zakresu statystyki dla urzę­
dów obwodowych pełnomocników Rządu, 
oraz nadzorują pracę referatów organiza­
cyjnych w starostwach w zakresie siaty-^ 
styki. ó

starców ze służby folwarcznej, którzy ży­
wot swój ną tych majątkach stracili, w na­
stępstwie czego przeszli na emeryturę, wdo­
wy po nich, czy też sieroty po zmarłych 
ordynariuszach, znalazło się w bardzo przy­
krej sytuacji materialnej. W większość, 
wypadków nie otrzymują w ogóle zapomo­
gi, ci zaś z pośród ,.szczęśliwyeh‘\ którzy 
otrzymują jakieś wsparcie, pobierają ie w 
takiej wysokości, że mowy być nie może 
by mogli oni choć w najbardziej prymityw­
ny sposób żyć za to.

To też w trosce o los tych ludzi, radny 
Morawski, na ostatnim posiedzeniu Powia­
towej Rady Narodowej wystąpił z wnio­
skiem, by Powiatowa Rada Narodowa zwró­
ciła się do Krajowej Rady Narodowej o 
przyznanie na własność tym gmireom, które 
mają pretensje z rozrachunków przedwo 
jennych z byłymi zniesionymi obszarami 
dworskimi, a które włączone zostały do 
gmin, o przydzielenie dla każdej gmiry 
pewnej ilości gruntów i budynków z refor­
my rolnej, na utrzymanie ubogich.

Słuszny wniosek radnego Morawskiego 
uzyskał aprobatę wszystkich członków 
Rady.

O URUCHOMIENIE TARTAKU
Na skutek olbrzymich zriezczafi w po­

wiecie grudziądzkim, spowodowanych dzia­
łaniami wojennymi, zachodzi potrzeba bu­
dowy oraz remontu budynków gospodar­
czych. W związku z tym wymazana jest 
duża ilrść drzewa budowlanego. W powie­
cie grudziądzkim mamy sporo lasów i jeśli 
chodzi o drzewo w stanie surowvm. to spra­
wa przedstawiałaby się nioźle. Chorzej nato­
miast' jest z przetarciem tego drzewa.

. Tartak w Łasinie, który pracował na 
potrzeby powiatu, został'zniszczony, tartaki 
zaś grudziądzkie są_tak zawalone pracą, że 
po prostu miesiącami ealvmi trzeba flfeekać 
na potarcie fury drzewa. Zatem uruchomie­
nie tartaku w* powiecie, z przeznaczeniom 
li tylko do pratt związanych z potrzebami 
rolników powiatu grudziądzkiego, jest spra­
wą ważną i konieczną.

Rozumiemy, że pobudowanie dzisiaj tar­
taku. jest do pewnego stopnia rzeczą nie­
możliwą. w z a mian jednak za to. można by 
uruchomić tartak połowy. W tvm wiec kie­
runku s tan ca  Pogórski przedsięwziął sta­
rania i należy się spodziewać, że starania 
uwieńczone zostann pomyślnym rezultatem, 
albowiem powiat, który mimo tak przo- 
ogromnwch zniszczeń, wywiązał sie p~d 
względem świadczeń rzeczowych prawie, ż.- 
w stu procentach, nowin:en i musi być od­
powiednio potraktowany przez czyrenilti 
rządzące.

W tym kierunktL zresz'a uświadamiali­
śmy społeczeństw.}, kiedyśmy nawoływali 
do stuprocentowego wykonania obowiązku 
świadczeń rzeczwych.

SKŁAD POWIATOWEJ KOMISJI 
OŚWIATOWEJ

Na podstawie okólnika biura prezydial­
nego Krajowej Rady Narodowej, dokonano 
zmiany. Powiatowej Komisji Oświatowej, 
którą obecr-ie stanowią: *

Przewodniczący: ob. Musiał Antoni, człon­
kowie: Szczepański Konstanty ze Starem Bło­
nowa, Witkowski Jan z Szembruka d Stenced 
Jan z Nowej wsi.
' Poza tym w skład komisji wchodzi z urzę­
du: inspektor szkolny, 1 nauczyciel szkoły po­
wszechnej, oraz dyrektor lub kierownik szkoły 
średniej ogólnokształcącej, zawodowej lub do­
kształć a i ąc ej, delegowany przez zarząd okrę- 
gn Z. N. P.

KANDYDACI DO ODZNACZENIA ZA
PRACĘ OBYWATELSKO-SPOŁECZNĄ
Krajowa Rada Narodowa, postanowiła 

wyróżnić odznaczeniami te osoby z-pośród 
społeczeństwa, które pracą swoją bezintere­
sowną przyczyniają się do podniesienia go- 
6p darczego naszego państwa.

Na podstawie więc odnośnego zarządze­
nia, Powiatowa Rada Narodowa wysunęła 
jako kandydatów dio odznaczenia następm 
jących obywateli:

Kirsznowskiego Brunona z Grudziądza, De- 
górskiego Ryszarda, starostę powiatowego z 
Grudziądza. ppor. Woźniaka Adama, z-pcę 
przewodn. Pow. Rady Narodowej w Grudzią­
dzu, Jóźkowa Michała z Grudziądza — Samo­
pomoc Chłopska w Grudziądzu, Koędylasa, 
Józefa, burmistrza.z Radzyna, Góralskiego To­
masza z Pleniiąt, Bieńka Józefa z Plemiąt. Bu­
ciora Mikołaja z Łasina, mgr. Dębskiego Emi­
liana z Łasina Zdanowskiego Bronisława 2 

Łasina, Witkowskiego Jana z Szembruka, oraz 
Musiała Antoniego — przewodn. Pow. Rady 
Narodowej z Grudziądza.

PODWYŻSZENIE STAWKI PODATKU 
OD PSÓW

Na ostatnim posiedzeniu Powiatów#? 
Rady Narodowej, uchwalono — zgodnie z 
postanowieniem Wydziału Powiatowego z 
dnia 11 bm. — zwiększyć stawkę podatku od 
psów, a minniowicie.•

1) za każdego pierwszego psa, podlegające­
go opodatkowaniu z 60 zł. ma 100 zł. rocznie;

2) za każdego drugiego psa z 80 na 150 zł.;
3) za trzeciego i dalsze: — ze 100 na 200 zt-

NOWY CZŁONEK WYDZIAŁU 
POWIATOWEGO

Na miejsca zmarłego tragicznie śp. tow. 
.Tarmttndbwieża wybrano jako członka Wy­
działu Powiatowego w Grudziądzu , mgr 
•Emila Dębskiego z Łasina.
OPŁATY W SZPITALU POWIATOWYM

Taksa opłat w Szpitalu Powiatowym w 
Łasin:e została częściowo zmieniona. Obec­
na taryfa wynosi: 0

Chorzy z powiatu grudziądzkiego: we 
wnętrzni, położnice i zakaźni 75 zł. dziennie; 
dhtrurgjczni 100 zł. dziennie.

Z poza powiatu: wewnętrzpi, położnice i za­
kaź* 87 zł. dziennie, chirurgiczni 115 zł. dzien­
nie.

Wydrzno
Przyjęcie dziewczynek - sierot oraz dzieci 
rolników i robotników rolnych do internatu 
i szkoły powszechnej w Wydrznie potoiat 

Grudziądz.
Inspektorat Szkolny w Grudziądzu ^za­

wiadamia, że do internatu - w Wydrznie 
przyjmuje się na razie tylko dziewczynki- 
sieroty lub półsierotji po zamordowanych 
przez okupanta Polakach oraz dzieci rol­
ników i robotników rolnych,' które nie 
mają możności ukończenia wyższych klas 
szkoły powszechnej. Do internatu przyjmuje 
się dzieci, których rodzice wzgl. opiekuno­
wie zamieszkują na terenie miasta Gru­
dziądza lub powiatu grudziądzkiego. Dziew­
czynki mogą być przyjęte natychmiast. 
Szczegółowych informacyj udziela ob. Anna 
Kwerko-Czarnikowa, kierowniczka szkoły 
powszechnej w Wydrznie. Z ob. kierownicz-. 
ką szkoły, należy porozumieć się również 
w sprawie niezbędnej wyprawki osobistej, 
którą każde dziecko winno posiadać. Do- 
jazd pociągiem do stacji kolejowej Wydrz- 
no. Liczba miejsc w internacie jest ogra­
niczona.

Oddziały siaiysiyczno-sprawozdawcze

Nasz feljełon tygodniowy

Z wędrówki pó Grudziądzu
- Żyję jeszcze pod wrażeniem — Bogu 
dzięki! — minionych świąt. Pod wraże­
niem gorączki zakupów, która opanowa­
ła większą część naszego czcigodnego 
obywatelstwa, a która — gdy chodzi o 
nastrój — spełniła swoje zadanie w zu­
pełności.

Żyję pod wrażeniem wolnorynkowych, 
apetyt wzbudzających szynek pokaź­
nych rozmiarów i metrowych długości 
kiełbas, które nie tyle ozdabiały nasze 
stoły z święconym, ile okna wystawowe 
sklepów wędliniarskich. Mam jeszcze 
przed oczyma obraz uganiających i biega­
jących po rynkach i sklepach gosposi za 
jajkami, które podobno — jajka oczy­
wiście! — zostały skonfiskowane przez 
organa milicji z powodu żądania zbyt 
^ / ‘órowanych cen. I słusznie!

Uradowany, że jajka wielkanocne 
będę mógł nabyć taniej w Milicji aniżeli* 
na targu, spieszę przed komisariat — 
jeden, drugi, trzeci — a tu jajek ani 
śladu. Nie wiem' teraz, czy- padłem 
ofiarą bezpodstawnych plotek przekup­
niów, czy też wybujałej własnej fanta­
zji... przedświątecznej.

Zresztą — nie była to żadna trage­
dia, gdyż parę jajek — już poprzednio 
nabytych i nie zjedzonych jeszcze — 
posiadałem w rezerwie.

Rozchodziło się tylko o pomalowanie.
Kupiłem farby — cztery kolory! Za­

gotowałem wodę, przeprowadziłem ja­
kieś „tajemnicze" manipulacje z roz­
rzedzeniem farby; z octem, solą itd.

Podczas procedury malowania onie­
miałem. Ponętny kolor torebek zawiódł 
sromotnie. Jajka, które spodziewałem 
się, że będą koloru czerwonego, otrzy­
mały kolor... siwy, zamiast jednej por­
cji zielonej mieszaniny, miałem dwie i 
tak z projektowanego efektu kolorów 
były... nici.. *

Czy winę przypisać fabryce farb, czy 
d-rogerzyście? Nie zdołałem zbadać. W 
każdym razie interweniowałem u mego 
nadwornego dostawcy i zaproponowa­
łem mu również zająć się malowaniem 
jajek przy własnym ognisku domowym 
za pomocą własnego produktu wzgl. to­
waru.

r ' *
Lubię grudziądzkich fryzjerów. Po 

prostu dlatego, że nie zdzierają skóry 
(włosy — to owszem!) ze swej klienteli. 
Pewne „ale" oczywiście ma w stosunku 
do nich też miejsce, Np, czekając 
skromną godzinkę na golenie, odczuwam

brak czynnego bufetu, bezskutecznie szu­
kam najnowszego numeru „Głosu", któ­
ry dla naszych mistrzów włosa staje się 
aktualny dopiero po upływie 24 godzin 
od pożegnania się z maszyną rotacyjną.

Powyższe poruszam mimochodem dla 
skromnej dekoracji, gdyż clou mojej 
wzmianki o fryzjerach polega na czymś 
innym. Otóż — jak każdy śmiertelnik 
— i ja pragnąłem na święto wiosny mieć 
ostrzyżone włosy. Pewne, że w tym nic 
ciekawego. Natomiast ciekawsze jest to, 
że idąc w pierwsze święto z rezurekcji 
wzdłuż ul. Mościckiego w stronę Rybne­
go Rynku, widzę po lewej stronie wśród 
kupy śmieci kłębki ostrzyżonych wło­
sów przy krawędzi chodnika. I tu po­
znałem... moje własne włosy, które 
jeszcze w dzień poprzedni upiększając 
moją czaszkę, dziś... zaszpecają świą­
teczny wygląd miasta. Nieładny to ka­
wał dyngusowy pana fryzjera, którego w 
tym wypadku należałoby... ogolić bez 
mydła i ostrzyc... mandatem karnym.

*

Państwowy Zarząd Wodny urucho­
mił prom na Wiśle! Fakt to nader po­
cieszający. Mniej pocieszający nato­
miast jest inny fakt.

Staje przed przejazdem po drugiej 
strony Wisły ciężarówka i daje sygnały 
jako znak, że załoga samochodu ma

szczery zamiar jeszcze pred nastaniem 
nocy dostać się na preciwległy brzeg i 
w tak bliskie mury miasta, odgrodzone 
— w tym wypadku niestety — nurtem 
rzeki.

I znów... niestety — przewidziany f 
publicznie ogłoszony czas przewozu od 
godz. 5—21 widocznie nie obowiązuje 
przewoźnika. Bowiem 15 minut przed 
godz. 21 stanął samochód przed przewo­
zem i nie doczekał się promu. Chcąc nie 
chcącu drogą okrężną przez Chełmno 
kosztem kilkanaście litrów cennego ma­
teriału pędnego stanął w Grudziądzu z 
poważnym opóźnieniem.

Inna rzecz, że kierowca i załoga sa­
mochodu nie rozumieją intencji Zarzą­
du Wodnego. Ja — jako romantycznie 
nastrojony człowiek — wcale, a wcale 
bym się tym nie zmartwił. Czyż prze­
nocowanie wśród zieleni wiklin, przy 
odgłosie rechotania żab i cicho szemrzą­
cych fal rzecznych, pod baldachimem 
gwiaździstego nieba —- jednym słowem: 
wiosennej nocy, na łonie natury — czyż 
to nie rozkosz dla każdego miłującego 
przygody i przyrodę człowieka?

Czyż -spędzenie przecudnych chwil 
wśród woni wiosny nie jest więcej wart 
od cuchnącej, w dodatku bez-przydzia- 
łowej benzyny?

A więc.„( Siew,



Strona 4 „GCOS POMORZA* , Strona "ł

W niedzielę, dnia 28-go kwietnia o godzinie 16-tej na boisku garnizonowym
wielki międzymiastowy mecz piłkarski BYDGOSZCZ-GRUDZIĄDZ o puchar śp. Jana Dawczyńskiege

— Kino „ORZEŁ" (Telefon 13-76). Od dnia 
25 kwietnia 1946 r. ukazała fcię na naszym 
ekiranie wspaniała komedia wg. scenariusza 
E. Petrowa p. t. „Skrzydlaty Dorożkarz". W 
rolach głównych: Żarów -i L. Celikowska.

Film dozwolony dla młodzieży od lat 10. 
Początek o godz. 16.00, 18.00 i 20.00.
W nadprogramie Polska Kronika Filmowa. 
Codzienna przedsprzedaż biletów od godz. 

11 do 12.

— Uwaga hodowcy! W sobotę, 27 kwiet­
nia, o godz.,18, odbędziie się zebranie Towa­
rzystwa Hodowców Gołębi Pocztowych „Wol­
ność", w salce zebrań Rady Związków Zawo­
dowych, przy ul. Szewskiej 2-4.

— Kwartalne zebranie cechu szewskiego
odbędzie się w poniedziałek, dnia 29. 4. 46 
o godz. 18-ej w lokalu Izby Rzemieślniczej.

— Kierownictwo Państw. Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego w Grudziądzu zamiast ży­
czeń świątecznych wpłaca 500 zł na MKOŚ

— Komunikat nr 64. Wydział Aprowizacji 
a Handlu podaje do wiadomości, że od dnia 
30 kwietnia dó 4 maja będzie wydawany we 
wszystkich sklepach Grudziądzkiej Spółdziel­
ni Spożywców ser po 100 g na osobę dla ka­
tegorii I prac. na kupon nr 25 kart żywno­
ściowych z miesiąca marca. Cena za 1 kg
5̂4 złote.

Składanie zeznań
0 obrocie i dochodzie

Stosownie do przepisów art. 12—14, , 68 i 
69 w związku z art. 146 § 1 Ordynacji podat­
kowej zobowiązane są wszystkie osoby fizycz­
ne i prawne do składania zeznań o obrocie
1 dochodzie za rok 1945 w terminie do dnia 
1 maja 1946 r.

W związku z powyższym, formularze i wy­
pełnianie tychże dokonuje dla kupiectwa 

Sekretariat Zrzeszenia Kupców w Gruziądzu, 
ul. Szewska nr. 13 w godzinach od 9—14-ej.
Dla rzemiosła w Biurze Związków Cechowych 
Grudziądz, Małogroblowa 2.

Nde złożenie zeznań o obrocie i dochodzie 
w terminie, podlega ustawowym sankcjom 
karnym.

Wiadomości kościelne
KOŚCIÓŁ ŚW. KRZYŻA

Majowe nabożeństwo rozpocznie się w 
irodę i odprawiać się będzie w dni powsze­
dnie o godz. 18.30, w niedziele i świięta o 
godz. 15 zamiast nieszporów.

Uprasza się o ofiarowanie świec i kwiatów 
na ołtarz M. Boskiej.

W czwartek Św. Godzina od 18—19 i o- 
kazjia do spowiedzi św.

W piątek, 3 maja wofywa do Serca Je­
zusowego z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
o godz. 6.45.

Kio sic w GrudziądzuV W
Od 11 do 20 kwietnia 1946 zare'estrowano:
Urodzenia: Ogrodnik Władysław Janko- 

wiak, syn; ślusarz Bronisław Szykowski, cór­
ka; urzędnik państw. Antonii Nowakowski, 
córka; kupiec Franciszek Skwiercz, 6yn; ro­
botnik Jan Nowakowski, syn; malarz Włady­
sław Melerski, syn; cieśla Konrad Drążkow- 
ski, 6yn; szyper Jan Ciechanowski, syn; ku­
piec Antoni Stenzel, córka; mechanik Jan Ski- 
bćcki, syn; milicjant Jarosław Michałowicz, 
córka; kowal Józef Kaczorowski, syn; ślusarz 
Wiktor Kamper, syn; robotnik Leon Zakrzew­
ski, córka; mechanik płatowcowy Marceli Se­
rocki, syn; rolnik Edmund Szymański, córka; 
piekarz Leon Grzymowicz, córka. Dwoje dzie­
ci nieślubnych płci żeńskiej.

Śluby: Księgowy Maurycy Pokorski i Ire­
na Stróż, oboie z Grudziądza; krawiec Mi­
chał Mikołajczyk i Beatryx Regina Piecho­
wiak, oboje z Grudziądza; naucz. gimn. Al­
fons Weber i Irena Minkiewicz, oboje z Gru­
dziądza; ślusarz Bronisław Pyrzewski i Ger­
truda Witkowska, oboje z Grudziądza; ffryrer 
Aloizy Chyliński z Łasina i Halina Szyłow- 
ska z Grudziądza; rymarz-milicjant Stanisław 
Lewandowski i Klara Assmann, oboje z Gru­
dziądza; rybak Czesław Rembowski i Irena 
Kalinowska, oboje z Grudziądza; stolarz Sta­
nisław Skonieczny i Gertruda Radzikowska, 
oboje z Grudziądza; szewc Antoni Figurski z 
Partęczyn d Henryka Cichowska z Grudzią­
dza; rolnik Jerzy Boros, z Chroponia, powiat 
Rypin, a Jadwiga Pawlikowska z Grudziądza; 
robotnik Antoni Filipowski d Jawiga Puzow- 
ska, oboje z Grudziądza; ślusarz Stefan Janc 
i Klara Grzebińska, oboje z Grudziądza; cie­
śla Eugeniusz Sielski a Anna Kminikows-k3 
obo:e z Grudziądza; urzędnik państw. Franci­
szek Wilczyński z Torunia, i Zofia Okupniak, 
z Grudziądza; magazynier Bernard Pyrzewski 
i Weronika Maczkowska z domu Klein, obo­
je i Grudziądza; redaktor Jan Weiss i Kune- 
gunda Kroplewska, oboje z Grudziądza; urzęd 
nik samorządowy Antoni Leliwa i Walenia. 
Tucholska, oboje z Grudziądza; murarz Alfons 
Brzusz-kiewicz i Klara Falkowska, oboje z 
Grudziądza; misłrz ślusarski Bolesław Kamiń­
ski z Brabwdna d Irena Jastak z Grudziądza; 
urzędnik państw. Zygmunt Borowski i Irena 
Głowińska, obo:e z Grudziądza; stolarz Bro-' 
nisław Szynert i Leokadia Ojdowska, oboje z 
Grudziądza; monter Jn Borucki i Benedykta 
Kozłowska, oboje z Grudziądza; ślusarz Alpj- 
zy Szynkolewiicz i Anna Wójcikowska, 'oboje 
z Grudziądza; kupiec Franciszek Strongowski 
i Anna Makowska, oboje z Grudziądza; me­
chanik samochód. Erwin Lenzner i Irena Li- 
sakowska, oboje <z Grudziądza; kominiarz 
Alojzy Prabucki z Gdańska-Nowyport d Ire­
na Jędrzejewska, z Grudziądza; malarz Leon 
Kwiatkowski i Łucja Kilichowska, obo‘e z 
Grudziądza; ślusarz Jan Lubański i Helena 
Karnat z d. Bożejewicz, oboje z Grudziądza; 
urzędnik państw. Władysław Koniecka i Zo­
fia Nowacka, oboie z Grudziądza; robotnik 
Edmund Kaczmarek d Elżbieta Jabłońska, o- 
boje z Grudziądza; kamąsznik Józef "Woli- 
gram i Agnieszka Witkowska, oboie z Gru­
dziądza; rolnik Stefan Kulczyk z Nowejwsi, 
pow. Chełmno, a Helena Cichowska z domu 
Wojtowicz, z Grudziądza; technik masz Fe­
liks Kobusiński i Zofia Heydrych, oboje z Gru­
dziądza; ślusarz Alfons Renkiewicz z Nowego, 
i Irena Osmańska z Grudziądza; sędzia Bro­
nisław Nitka i Irena Manthey, oboje z Gru­
dziądza; kupiec Bernard Skierska i Teresa 
Dulska, oboie z Grudziądza.

Zgony: Zofia Ciżnicka, 6 lat; wiertacz Fran­
ciszek Garczyński, 59 lat; stolarz Bronisław 
Beiger, 40 lat; robotnik Władysław Gajewski,

urodził, ożenił i umarł
45 lat; rolnik Józef Bedra, 29 lat; palacz Leo­
nard Signerski, 44 lat; robotnik Leon Klimek,
46 lat; ślusarz Władysław Pols, .50 lat; Stani­
sław Nica, 4 lata; wdowa Monika SkLbicka z 
domu Barczewska, 65 lat; wdowa Tekla Kirsz- 
nowska iz domu Mećster, 51 lat; wdowa Ma­
rianna Talma z domu Grzegorczyk, 87 lat; 
Ewa Sadowska, 1 miesiąc; robotnik Dawid 
Serbów, 44 lata; telegrafista Leon Liczmań- 
ski, 21 lad;- inwalida Jan Siemienćecki, 66 lat; 
kupiec Stanisałw Rapacki, 30 lat; Kazimiera 
Kocieniewska, 22 dni; prof. gimn. Antoni Ma­
terna, 42 lata; wdowa Anna Dąbrowska z d. 
Rybacka, 89 lat; rentobiorca Jan Linkowski, 
80 lat; Józefa Piechowska z domu Sienicka, 
67 lał; kowal Feliks W:«*ki, 65 lat; Lidia 
Wodtke, 1 rok; mistrz kowalski ‘Julian Pio­
trowski, 68 laty Gabriela Krasińska, 5 mieś.; 
Marianna Gonkowska z d. Klein, SI lat; Emi­
lia Skiblcka,. 5 lat.

Ze sportu
SKŁAD DRUŻYN W JUTRZEJSZYM MECZU 

BYDGOSZCZ—GRUDZIĄDZ
• Wielkie zainteresowanie w świec de spor­

towym wywołał międzymiastowy mecz piłki 
nożnej Bydgoszcz—Grudziądz, o puchar zna­
nego sportowca śp. Dawczyńskiego, ufundo­
wany przez red. Józefa Kruszonę.

Zawody odbędą się o godz. 16 na boisku 
garnizonowym.

Goście bydgoscy przyjeżdżają specjalny­
mi samochodami w godzinach przedpołudnio­
wy. cb.

O godz. 12, przy dźwiękach orkiestry, wy­
ruszą z Rynku Głównego drużyny sportowe 
ha Plac Straceń, gdzie przed pomnikiem 10- 
ciu Poległych nastąpi złożenie wieńcy, prze­
mówienie prezydenta miasta, i delegata Pom. 
OZPN, poczym jednominutową ciszą oddany 
zostanie hołd poległym bohaterom, z śp. Daw- 
czyńskim na czele.

Drużyny występują w najlepszych swoich 
obsadach.

Bydgoszcz reprezentują: Burhard (PKS), 
Walczak (Brda), Pyda (Polonia), Łasa (Brda), 
Urbański (Polonia), Lubawy (Brda), Grenda 
(Brda), Piglowskii, Muszyński "i Michalski 
(Polonia); rezerwowi: Weresz, Szulc, Majch­
rzak, Iżela (Polonia) i Dąbrowski (Brda).

Skład drużyny grudziądzkiej: Franke
(GKS), Trzciński (GKS), Lewandowski (Wi­
sła), Brzoska (Wisła), Urbański (GKS), Kul­
czyński (GKS), Młodzieniewski (Wisła), Na­
wrocki (GKS), Brzeski (GKS)., Blank (Wisła). 
Majewski (GKS), Bialik i Chojnacki (Wisła).

Zbiórka graczy grudziądzkich o godz. 15 
w lokalu PPS, przy ul. Rortecznej.

Równocześnie nadmieniamy, że niedzielne 
spotkanie będzie dla znanego sportowca gru­
dziądzkiego, tow. Maliszewskiego, wystąpie­
niem jubileuszowym. Po raz 600-tny wystąpi 
on na boisku w rozgrywkach piłki nożnej, a 
poraź 20-ty w spotkaniach reprezentacyjnych.

Będzie to już ostatni występ ob. Mali­
szewskiego, gdyż ze względu na wiek wyco­
fuje się z czynnego udziału w sporcie.

Przedmecz o godz. 14 młodzików TUR-u 
z KKS Wisłą.

BIEG SZTAFETOWY W TORUNIU
W Toruniu odbył się propagandowy bieg 

sztafetowy 5X800 m na ulicach miasta. Zwy­
ciężyła w doskonałym czasie 10,30,3 min. dru­
żyna Oficerskiej Szkoły Artylerii, zdobywa­
jąc puchar przechodni , gen. Huleja. Drugie 
mie:sce z.a’ęła drużyna KKS „Pomorzanin" w 
czasie 10,31,4 min.

z Ż Y C I A  P A R T I I

PRZED 1 MAJA
W związku z obchodem 1-majowym Za­

rząd OM TUR wzywa wszystkich członków do 
przybycia na zebranie, które odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 29 bm., o godzi 20, w sali 
OM TUR, przy ul, Wj/bickiego 38-40.

Stawiennictwo wszystkich członków obo­
wiązkowe.

TRENINGI BOKSERSKIE
Treningi 6ekcji bokserskiej RKS TUR o{- 

bywa;ą się w wtorki i piątki, o godz. 18, t t 
sali OM TUR.

Koncesjonowane Kumy Samocbodo^^ 
przy OM TUR w Grudziądzu, Szkoła Kandjj?' , 
datów na kierowców samochodowych zawia«» 
damia, iż zapisy na kurs samochodowy przyj-, 
muiemy jeszcze do dnia 30 bm.

W SPRAWIE MECZU BOKSERSKIEGO 
POLSKA — FRANCJA

Jak oświadczyli przedstawiciele P, Z. B„ 
propozycja rozegrania meczu bokserskiego 
Polska — Francja we Francji-, nie wpłynęła 
wprost od związku francuskiego — lecz od 
stowarzyszenia emigracyjnego polskiego na 
terenie Franc:i p. n. „Grunwald", W najbliż­
szych dniach udaje 6ię do Francji w sprawach 
osobistych przedstawiciel P. Z. B. ob. Kali- 
niak, który ustali termin meczu Polska — 
Francja.

^ Program audycji Polskiego Radia £

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
NIEDZIELA, 28 kwietnia.

6.57 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 7.00 — Kalendarz historyczny. 
7.05 — Muzyka. 7.15 — Poranna rozmowa 
ze słuchaczami p. t. „Nowe czasy, nowi lu­
dzie". 7. 30 — Muzyka lekka. 8.00 — Dzien­
nik poranny. 8.20 — Program na dzień bie­
żący. 8.25 — Muzyka (płyty). 9.00 — Na­
bożeństwo z kościoła w Bydgoszczy. 10.00 — 
Audycja regionalna z Bydgoszczy. 11.57—12.05 , 
Sygnał czasu z Obserwatorium i hejnał z wie­
ży Mariackiej. 12.05 — Wskazania obywatel­
skie Tadeusza Kościuszikii. J2.06 — Poranek 
symfoniczny. W przerwie: a) Radiokrftnikaj 
b) „Przy głośniku", w oprać. Latarnika radio­
wego. 13.30 — „Niemcy po wojnie". 13.40 —* 
Audycja wojskowa. 13.55 — Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia. 14.00 — Au­
dycja dla świetlic wiejskich. 14.35 — Chwil­
ka Biura Studiów. 14.40 — Teatr wyobraźni: 
„Rybałcu idą". 15.20 — Recenzje. 15.30 — 
Gra polska kapela Kidowa pod dyr. Feliksa 
Dzierżanowskiego. 16.00 — Audycja słowno- 
muzyczna dla dzieci. 16.20 — Audycja dla 
młodzieży. 16.35 — Kronika kultury. 17.00 ' 
— Podwieczorek przy mikrofonie. 18.15 —< ' 
„5 minut poezji". 18.20 — Przegląd tygodnia. 
18.30 — Tygodnik dźwiękowy. 18.45 — „Po­
dróż po świecie". 19.05 — „Uśmiech i pio­
senka", „Idealny służący". 19.30 — Dziennik, 
wieczorny. 20.00 — „Mozaika  ̂ muzyczna",» ’
20.50 — „10 minut poezji". 21.00 — Audy- j 
cja dla Polaków zagranicą. 21.30 •— Skrzyń- ; 
ka poszukiwania rodzin zagranicą. 22.00 —■1
„Uśmiech z Poznania". 22.15 — Orkiestra 
tan. PR. 23.00 — Ostatnie wiadomości dzien­
nika. 23.25 — Pro-gram na jutro. 23.35 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą. 
24.00 — Hymn.

f  \
Warsztaty Mechaniczne

p o d  Z a r z ą d e m  P a ń s t w o w y m

Grudziądz, Staszica 4 - Tel. 1322

V

Wykonują wszelkie prace ślusarskie, 
kowalskie, tokarskie, naprawę maszyn, 
zakładanie nowych instalacji wodocią­
gowych, gazowych, centralnego ogrze­
wania i ich reperacje, spawanie aulo- 

geniczne i elektryczne. 
Warsztat dysponuje: tokarkami, fre­
zarką, strugarką, tłoczarkami i innymi.

FOTOGRAFIE ślubne, rodzinne, grupowe, le­
gitymacyjna powiększania i prace amator­
skie wykonuje artystycznie St. Welkówna- 
Taberska, Grudziądz, Pułaskiego 13. (1797

30 RYBAKÓW zawodowych (kawalerów) żona­
ci też, poszukiwani na dobrych warunkach. 
Stbłówka, mieszkanie, własny sprzęt pożą­
dany. Praca na zalewie świeżym i rzeki. 
Warunki do omówienia w Hotelu Warszaw­
skim w Elblągu. Królewiecka 124-126. (1819

KUPUJĘ BUTELKI od lemoniady, piwa, każdą 
ilość. Toruńska 12, sklep „Okazja". (621

M a te r ia ły  b u d o w la n e
papę dachowej smołę, lepnik, trzcinę sufitową 
c e g ł y  s z a m o t o w e ,  wapno, cement i t. p.

Żelazo w prętach i galanterię żelazną 
Wyroby powroźnicze i szczotkarskie

V. . \

dostarcza po cenach konkurencyjnych
J . / - * ' ^

Powiat. Spółdzielnia R.-H. „Samopomoc Chłopska"
z odpowiedzialnością udziałami w Grudziądzu 

Sklep sprzedaży detalicznej! Sklep sprzedaży detalicznej!

FOTOGRAFIE ślubne, amatorskie wykazowe 
na poczekaniu. Fotograf LK Poznański, Sien­
kiewicza 14. (1762

-KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników 
i cukierków Paweł Borkowski. Grudziądz, 

Św. Wojciecha 24. Ł j ' (324

OLEJARNIA kupuje i wytłacza rzepak, siemię 
mak i gorczycę. Grudziądz, ul. Pierackiegę 
nr. 50. * (564

ZDJĘCIA ŚLUBNE, najlepsza pamiątka, z f-my 
„Foto-Grel", Długa 6. (1644

009r-o
U

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz, Małogroblowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319, "
Dyrektor drukarni 1310,

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w tekście) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

Papa dachowa
smoła - wapno - cement
Drzewo opalowe i drzewo w koszach

stale na składzie

„ S E R W A "
Si. Ossowski i S-ka, Sp. z o. o. 
Grudziądz, ul. Toruńska 21-23 

Telefon 1371 i 1375 •

SPRZEDAM piec gazowy. Zgł. pod nr. 103.

OBRAZ dobrego malarza kupię. ZglofezemAjî  
pod nr. 104. (6213 j,

---------------- — ----------------------------------------------------------

KUPIĘ „Leica". Oferty pod nr. 105. (626*

POTRZEBNY kamasznik zdolny. Zgłoszenia Jv 
Rutkowski,, Grudziądz, Stara 22, skład obu­
wia. (625

— — — - _  —

UNIEWAŻNIAM zgubioną kenkartę na a-zfwi- 
sko Kochalska Zofia, Piłsudskiego 91. '  (624

_____________________________
Redaguje Kolegium. — Sekrtriariat czynny •; 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukarnia Pomorska ■-» P. P. S, Grudziądz, ul. Małogroblowa 2, Telefon 1215*
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Młodzi przyszłością narodu!
Wiadomo, że stary z młodym nie 

dogadają się łatwo. Zawsze tam jest 
coś między nimi, co nie da się słowem 
określić, ale co nie tylko obcych, ale 
i Aied od rodziców dzieli i dopro­
wadza nie rzadko do poważnych kon­
fliktów. Tak to już było zawsze. Jak 
stare istnienie ludzkie, nie było peł­
nego zrozumienia między pokolenia­
mi młodych i starych. To też wiodły 
one ze sobą zaciekłą walkę nieomal 
niedostrzegalną, cichą i zupełnie róż­
ną od tego, co na ogół zwykliśmy 
tym mianem określać. Bo walka 
dwóch pokoleń, to nie walka dwóch 
uzbrojonych armii, to nie walka mięś­
ni. Jest to walka myśli, wypływają­
ca z instynktu ludzkiego, niepohamo­
wana, konieczna. Ma w sobie ży­
wiołowość natury, jej brutalność i 
nieustępliwość. Nie można jej unik­
nąć lub zaniechać, nie można nawet 
w niej nic zmienić. Młodzi jak i starzy 
mają swoje odwiecznie wyznaczone 
role i muszą je odegrać. Wszędzie 
i zawsze obowiązuje wielkie prawo 
walki pokoleń młodych ze starymi.

Ci ostatni są w defensywie — mu­
szą ustąpić, ale bronią się do ostatka, 
bronią tego, co stworzyli, na czym 
się wychowali i do czego przywykli. 
Starzy reprezentują współczesność i 
tradycję. Oni wykonali już swą pra­
cę i gdyby nawet widzieli w niej 
usterki, nie mają energii, ni sił na 
ich poprawienie łub burzenie i budo­
wanie od nowa. Natomiast wszystko 
to, co sami odziedziczyli i stworzyli 
starają się przekazać młodym na­
stępcom. Ale następcy — pokolenie 
młodych jest wybredne. Łatwiej do­
strzega błędy i widzi ich rezultaty, 
nie może przejąć się tradycją, nasta­
wione jest krytycznie i rewizjoni­
stycznie. Niesie zato ze sobą nowe 
idee i myśli, które go*owe jest na­
tychmiast urzeczywistnić z zadałem, 
wiaTą i energią jemu tylko właściwą. 
Młode pokolenie ca*ą siłą swej natu­
ry wpiera się w życie. — Wchodzi w 
amy dawno już stworzone: prawo, 
,-wyczaje, kultura, ustroje polityczne 
i społeczne, systemy gospodarcze sta­
ją się jego współwłasnością, którą n'e 
tylko pomnaża, lecz przede wszyst­
kim pragnie zmienić po swojej myśli. 
1 tu napotyka na opór starych.

Któż z nas nie zna tych niezliczo­
nych zastrzeżeń i ostrzeżeń, uwag, 
rad i obaw a jednocześnie ukrytej du­
my i radości, jakie każde przedsię­
wzięcie dziecka budzi u jego rodzi­

ców! Póki chodzi o rzeczy błahe, pó­
ki robi je jeszcze dziecko, któremu 
można zawsze narzucić własną wolę, 
słyszymy tylko ciepłe, przyjacielskie 
rady. Gdy rzecz jest większej wagi 
i większe ryzyko, kontrola i ingeren­
cja rodziców wzrasta, a dochodzi już 
do szczytów, gdy chodzi o kontynu­
owanie ich pracy, czy przejmowanie 
dorobku. Wówczas, mimo całego za­
ufania rodzicielskiego, powstaje cicha 
obawa nie tylko przed zmarnowa­
niem, lecz nawet przed zmianami w 
tym, co zostało przekazane w spuściż- 
nie młodym i reakcją, gdy zmiany te 
mają pójść zbyt daleko. Tak jest mię­
dzy jednostkami. Ale i nieinaczej 
dzieje się w całych pokoleniach ludz­
kich. Związani z istniejącym, przez 
siebie stworzonym porządkiem, do 
niego przez lata przywykli, z niego 
jako z najwyższego swego dorobku 
dumni, pełni doświadczeń i zastrze­
żeń w stosunku do wielkich porywów 
— nie łatwo pozwolą sobie starzy 
wyrwać ster życia. Za wiele posiada­
ją i wiedzą, za wiele się napracowali, 
a zbyt niedoświaĉ czeni i nierozważni 
są młodzi, ażeby można im było be.* 
ryzyka przekazać to, co sami odzie­
dziczyli i stworzyli. A czyż niedo- 
świadczenie młodzieży, mimo całego 
jej zrioału i wiary we własne ideały, 
może budzić pełne zaufanie? Nie. W 
starym pokoleniu nigdy tak nie było 
i nigdy nie będzie. Nie tak to łatwo 
odejść, zrzec się dawnych praw i 
uznać, że to co młode pokolenie nie­
sie, może być lepsze od tego. co sa­
memu się stworzyło i w doskonałość 
czego wierzyło się.

Do Młodych
Szukajcie prawdy jasnego plenienia. 
Szukajcie nowych, nlsodhrylfch dróg...
Za ffażdym krokiem \r tajniki stworzenia 
Coraz się dusza ludzka rozprzestrzenia,

I większym staje się Bóg*

Każda epoka ma swe własne cele 
I zapomina o wczorajszych snach...
Nieście więc wiedzy pochodnię r.a czele 
I nowy udział bierzcie w wieków dziele. 

Przyszłości podnieście ginach!

Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy,
Choć macie sami doskonalsze wznieś ;
Na nich się jeszcze święly ogień żarzy,
I miłość Judzka stoi tar* na straży,

J wy wiuuiście im cześ i 
* Ad a m As n y k .

To też gdy z jednej strony powsta­
je krytyka i entuzjastyczny radyka­
lizm, z drugiej przeciwstawia mu się 
rozwaga, doświadczenie i konserwa­
tyzm. Z jednej dążenie do zmian na 
drodze postępu, z drugiej przywiąza­
nie do istniejącego porządku rzeczy i 
obawa pred zmianami. Czyż wobec 
tego między przedstawicielami jed­
nego i drugiego kierunku może nie 
powstać konflikt?

Nie można sobie wyobrazić pokole­
nia młodych, które tkwiłoby bez resz­
ty w przeszłości, tak jak nie można 
go sobie wyobrazić w całkowitym od 
niej oderwaniu, Ale dystans ten bę­
dzie i winien być tym większy, czym 
mniej ta przeszłość jest warta i im 
większe są jej błędy.

Niech zapomną młodzi o ciężkich 
chwilach i cierpieniach, niech łata nie­
woli będą dla nich tylko doświad­
czeniem i nauką, że warto dać wszy­
stko co najcenniejsze za wolność i 
świętą sprawę.

Niech czerpią doświadczenie, strze­
gą tego co dobre i na szlachetne zdo­
bywają się czyny. Ci, którzy wywal­
czyli krwią swoją niepodległość i da­
li nam wolną Polskę, dziś niech pra­
cują dla Jej odbudowy, dla przyszło­
ści...

Świat i życie pędzi naprzód, musi­
my uzupełnić w najszybszym Czasią 
to, co straciliśmy przez okres strasz­
nej okupacji, musimy przede wszyst­
kim uzupełnić nasze wiadomości, po- ' 
kończyć studia, aby móc racjonalnie 
i mądrze pracować na wyznaczone) 
nam placówce. Niech nas nie zastra­
szają wielkie trudności, które się pię­
trzą T>2-zed nami, będziemy pokony­
wać je dzielnie i wytrwale, bo wielką 
budujemy Polskę.

Nie wolno nam jednak zapomnieć, 
że walka o nową rzeczywistość i jej 
następstwa zależeć będzie od naszego 
właśnie przygotowania, od naszej 
woli zwycięstwa.

Przeświadczeni o konieczności re­
alizacji wielkiego dzieła, żądać mamy 
prawo od starczych już jeżeli nie 
całkowitej aprobaty, to głuchego 
przemilczenia. Na to jednak musinrj 
zasłużyć wiarą w głoszony ideał 
przygotowaniem, wychowaniem...

Zdobąd źmy się więc na największy 
wysiłek woli. uszlachetniajmy nasze 
serca, bo do wielkiego zdążamy celul

JLG i



Człowiek mechanizm nieznany
Tysiąc m y  daieimie spoglądamy na 

•lenie, tysiące przejawów życia ma mieis- 
«e wokół nas d w nas...

Czy jednak . j&asftamo wiliśmy się kliedy 
Bad nimi?

Interesuje nas rozwój techniikn, najmów- 
•ze wynalazki wizbudlzają w nas niejedno­
krotnie głęboki zachwyt,.,, a czy preyszło 
nam kliedy na myól zgłębiać tajni kii na-|- 

idawniejszej ma6izymy świata, jaką jest czło­
wiek.,, Ileż to wynalazków, bezwartościo­
wych inż dziś zajmuje' miejsce w "starych 
Bup.ieciarniaich.,, jediem tylkp pozostał bez 
fiomian — człowiek jako twór pierwszego 
inżyniera. Znamienne jest jedno oświad­
czenie przy poświęceniu wieży Eilel w 
tw Paryżu w r. 1899: „Inżynierowi wiieży 
Eifel, śmiałemu konstruktorowi — czło­
wiek który z największym szacunkiem od- 
Bosi się do wszystkich inżynierów, a w 
szczególności do pierwszego z nich Pana 
Bogą • podpis: Tomasz Edison.

Niic nie zdołało zmienić człowieka, na­
wet największy wróg wszelkich nowości — 
czas. Człowiek pozostaje zawsze sobą naj­
cudowniejszym miiezmiennym mechanizmem 
tfwiiata.

Gzy jednak tylko mechanizmem?
Trafnie określa! ludzką listo-tę Lac-ar- 

idai<r na kongresie olimpijskim w Hawirze, 
^Człowiek we wszystkich swych dziiała- 
Błiach nie jest ani ciałepi, aml duchem — 
jest człowiekiem, to jest cudowną jednoś­
cią utwor-zoną z dwó-ch -treści, ściśle za 
sobą zespolonych... treści cielesnej z treś­
cią duchową..." i tylko tak możemy czło­
wieka rozpatrywać.

Nic więc dziwnego, że w medycynie 
współczesnej psychologia a psychiatria za­
czynają odgrywać tak wielką rolę.

Cofnijmy jednak wskazówki zegara kil­
kanaście wieków wstecz. Co zobaczymy? 
.Oto w cieniu wyniosłych kolumn greckich 
sie-dizi kilku ludzi... — Oblicze poważnie 
ckupćone, — dyskusja ożywiona i ciekawa, 
nawet późna wieczorna godzina nie zdo­
łała jej przerwać.

I *.ie dziwota...
Oto Anaksagoras z Klazaniine (r. 500 

przed Chr.) wywodzi swą teorię o pocho­
dzeniu ludzi z jakiejś materii, którą wy­
pełnia duch.

Czas jenak nieubłaganie idzie dalej...
Często widzimy badaczy pochylonych 

mad zwierzęcymi zwłokami, siedzących 
nad rannymi, by tylko! wydinzeć naturze

Oto gdr/.ieś w głębokich podziemiach 
kościoła, klęczy nad trupem kilka zgar­
bionych postaci.., nic to, że oczy $ię kle­
ją do snu, nic, że €uknia kapłańska czy 
skromne ubranie uczonego całe zbrukane... 
na twarzach widać zadowolenie i dumę. 
z wydartej naturze tajemni-cy.

N-adchodzi wiek XlV.
Wspaniałe sale na wzór teatrów grec­

kich przykuwa nasz wzrok.
Na ławach co najprzedniejsze osoby 

mi-asta... ho nawet 1 książę jest obecny.
Woń olejków unosi się w powietrzni, 

słychać jakieś krzyki... to maleje któraś z 
rzę-du osoba na wi dok wnoszonego trupa.

Przy stole prosekloryjnym — profesor... 
obraz zaś profesora czyta opis ciała ludz­
kiego Galeny. To słynne teatrum anato­
miczne średniowiecza.

Nadchodzą czasy nowsze. Anatomia 
człowieka dizięki sekcjom zostaje poznana, 
ileż to jednak zagadek kryje w sobie or­
ganizm l-udizki ?...

Dziś idziemy do lekarza... otrzymujemy 
rozpoznanie i orzeczenie.

Czy zdajemy sobie jednak sprawę Ile 
to wieków nad tym pracowano, byśmy 
mogli dojść do podobnego poziomu wie­
dzy?

Ile ofiar życia ludzikiego zostało złożo- 
źonych na ołtarzu wiedzy, byśmy mogli ten 
czy inny środek leczniczy spokojnie za­
żywać?...

Drogi Czytelniku, rzuciłem od te kilka 
myśli, lecz zwróć twą uwagę na siebie sa­
mego,., Czy wskazać Cd, że nawet najprost­
szy ru-ch ręki, to nietyiko pomieszczenie 
w przestrzeni.,., że mały pęcherzyk z ropą, 
który nieraz widzisz przy zanieczyszcze­
niu rany, to nietyiko żółto-biała kulka, że 
tam wewnątrz wre walka, walk-a setek 
rycerzy (białe ciałka krwi) z potwornym 
wrogiem — bakterią. \

Ileż więc podziwu winniśmy mieć dla 
nauki medycyny i jej pionierów lekarzy, 
którzy dziś potrafią wyrwać nas z paszczy 
najstraszniejszych chorób. W. O.

Uroczysta inauguracja roku akademickiego 
w Politechnice Gdańskiej

W tych dniach w audytorium Maxi- 
mum Politechniki Gdańskiej odbyła się 
uroczystość pierwszej inauguracji roku 
akademickiego. W uroczystości wzięli 
udział minister Oświaty — Wycech, de­
legat rządu dla spraw Wybrzeża — i niż. 
Kwiatkowski, przedstawiciel Związku 
Radzieckiego, konsul szwedzki, przed­
stawiciele władz samorządowych, ducho­
wieństwa z ko. biskupem Wronką na 
czele, wojska, delegat prezy den tę, m. 
Krakowa, jako najstarszego z miast uni­
wersyteckich i i-nri.

Rektor Torciki powitał ministra i ze- 
biranych gości imieniem grona profeso­
rów oraz 1800 studentów, po czym, po raz 
pierwszy w tej uczelni zabrzmiał hymn 
„Gaudo Mate-r Pol-miae". Rektor Poli­
techniki w przemówieniu swym podał 
krótki nys historyczny dziejów Politech­
niki Gdańskiej ml 1004 roku., Cel jm i za­
darłem Politechniki Gdańskiej jest do­
starczenie inżynierów oraz fachowców 
świadomych budowniczy cli państwa. Na­

stępnie głos zabrał minister Oświaty 
Wycech, który posiedział m. imn.: „W 
rocznicę oswobodzenia, Polskiego Wybrz-S- 
rza otwierani uroczyście Polską Poli­
technikę w Gdańsku Gdańsk był zawsze* 
jest i będzie źrenicą Rzeczypospolitej. 
Otwierając Politechnikę Gdańską w i- 
mieriu Rządu Jedności Narodowej i 
własnym składam jej życzenia pomyśl­
nego rozwoju, by ugruntowała polską 
kulturę w Gdańsku, na który są zwró­
cone oczy całego kraju".

Następnie proif. Grabski odczytał de­
pesze gratulacyjne nadesłane przez rek­
torów i senaty uczelni krakowskich, po~v 
znańskich i torruńskikej, oraz przez Wo­
jewodę Porn'inski?go i Prezydenta mia­
sta Krakowa.

Wykład inauguracyjny pt. „Technika 
współczesna, a wiedza przyrodnicza" wy­
głosił prof. Huher.

Na zakończenie uroczystości studenci 
odśpiewali „Gaudeamus Igilur“.

tajniki.

Studia wyższe dla młodzieży robotniczej i chłopskiej
Dla umożliwienia studiów na wyż­

szych uczelniach młodzieży chłopskiej i

Hippokrates (460—376 przed Chr.) ma 
Już nieźle budowę człowieka, zma kościec, 
eeirce, opisuje przełyk i t. p. — zna i 
mózg, utożsamia go jednak z jakimś płyn­
nym gruczołem ,,który może przelewać eię 
do nosa".

Grey nie sekc:onuje trupów.
Ciało zmarłego grzebią jak najszybciej, 

Inaczej dusza jego nie dostanie 6ię do Ha­
desu.

W Aleksandrii natomiast balsamują 
.rwłoki, wydinaj.ąc przytym trzewia.

Mija kilkanaście wieków.
Wśród ciemnej nocy, na opustoszałym 

polu bitwy posuwa się wolno między tru­
pami jakaś postać... pnzystaje... nachyla uę 
rozdzierając szaty na poległym, kraje coś 
tępym nożem, słychać niemiły zgrzyt śliz- 

i gającego się po kościach noża, ręce bro- 
czone we krwi,.,.

Twarz skupiona, poważna, w świetle 
księżyca robi niesamowite wrażenie.

Ndetylkp on jeden, w obawie przed za­
cofaniem Judzkim, bada wśród nocy-. O 
BU«ł

robotniczej, która r.<ie posiada ukończo­
nej szkoły średniej, zostanie utworzony'' 
-w Łodzi 5-cio miesięczny kurs przygoto­
wawczy na wstępny rok akademicki. Na 
kurs ten mogą się zapisywać wszyscy,, 
którzy posiadają Ukończonych conaj- 
mniej 7 klas szkoły powszechnej i któ­
rych wiek i ie przekracza 30dat. Na kurs 
będzia przyjętych 700 osób, w tym 500 
z Lodzi, a reszta z terenu województwa 
łódzkiego. Inauguracja ku mu odbędzie 
się w dniu 5 maja, w Centralnym Ro­
botniczym Domu Kultury. Wykłady w 
okrasie przedwakacyjnym odbywać się 
będą w godzinach popołudniowych, a w 
czasie Wakacji — przed południem. W 
sprawie studiów dla młodzieży robotni­
czej odbyto się ostatnio w Piszydium 
Zarządu JUiei^kit^a po&ieiLzejiós * udzia­

łem wojewody Dąb-Kocioła, prezydenta 
Mijała, przedstawicieli partyj politycz­
nych, związków zawodowych, organiza- 
cyj młodzieżowych. Związku Samopomo­
cy Chłopskiej, CRDK i Kuratorium 
Szkolnego.

Na posiedzeniu tym ustalono wytycz­
ne przyszłej pracy oraz zaapelowano do 
organ I zac j i m lodzie żo wy cli, politycznych, 
związków zawodowych i rad zakłado­
wych, aby skierowały na kurs kandyda­
tów najzdolniejszych, pragnących cały 
swój czas poświęcić nauce. Postanowio­
no takżo, że słuchacze kursu otrzymywać 
będą całodzienne wyżywienie, a dla za­
miejscowych uruchomiony zostanie in­
ternat. Słuchacze pracujący otrzymają 
płatne urlopy na czas kursu w wyso­
kości rlot>t-hezaso\vego zarobku, niepra­
cujący zaś, w miarę potrzeby, stypendia*



5ny Mickiewicza o szczęściu z Marylą
Ktokolwiek wczytywał ftię uważnie 

w utwory Mickiewicza, zostawał zawsze 
pod urokiem jednAgo imienia, które na 
kartach poezji Adama wywołują całą 
kaskadę uczuć, począwszy od skromnog>D 
„Pierwiosrka“, co zakwitł w jego eercu 
dla ,,niebieskiej Maryl ki", aż do jęku 
rozpaczy w czwartej części „Dziadów", 
Żaden zaiste muzyk nie uderzał w tyła 
etrun czułości i prozy na oddanie ogro­
mu miotającego nim uczucia, żaden ma­
larz nie zgromadził tyle kontrastów 
światła i cienia na wywołanie obrazu 
roszonego w duszy, ide poe a użył dźwię­
ków słów i barw fantazji na odimnlo- 
warnio nam sw.^go ideału z czarodziejską 
siłą poety i kochan.ka zaklął on postać 
Maryli w nieśmiertelne swoje rymy.

Wystarczy przyjrzeć się ich brylan­
towej, kaskadzie, aby oczom naszym wy­
łoniła się jak z wód Świtezi ta nieśmier­
telna rusałka.

W okolicach tej elyr.maj Świtezi, ni ?- 
małże nad samym brzegiem jeziora, ro­
zegrał ślę ów najpiękniejszy w dziejach 
naszej literatury nieśmier elny dramat 
serca poaty.

Któż to z nas nie zna Tuhanowioz z 
okresu szkolnego? Nowogródek, Świteź, 
Tuhanowicze. Wymawialiśmy przecież z 
uczuciem jakiegoś wzruszenia, wiedząc, 
że w tych właśnie okolicach zrodziła się 
wielkość ducha geniusza narodowego. 
I serdecznym pragnieniem naszym było 
zobaczyć i zwiedzić te miejsca związane 
Z życiem i dzie^m nieśmiertelnego wie­
szcza który urzekł nas czarem tak nie­
samowitym, olśnił potęgą barwy kraj­
obrazu, żo zwiedzając te ' strony, na 
wszystkie pamiątki patrzymy z uczuciem 
nieodpartego nabożeństwa.

Prześliczne <polożer ie tukanów ickie- 
g» dworu, rozległy .ogród, a w nim owa 
altana, cienista szpalery drzew lipowych, 
kaplica wzniesiona na pagórku, stru­
mień ną łące i szumiące Lw oddali sine

lasy, wszystko t,o zachowało do dzisiaj 
swój romantyczny charakter i urok.

Nie raz do późnej nocy błądzili otr.d 
sami po ogrodzie, zajęci tylko sobą i 
nie dbający o resztę obcego im świata. 
Z rozkoszą przypomina sobie poeta ta 
chwila słodkiego sam na sam z Marylą, 
w których często zadumany księżyc za­

stawał ich w altanie, wylewający cli wzax 
jemme uczucia. Z Tuhanowicz odjeżdżał 
poe a zawsze z sercem przepełnionym 
miłością, nadzieją, oczarowany wdzię­
kiem Maryli, olśniony wyetawnością za­
możnego domu, rozkołysany marzenia­
mi o błogiej przyszłości, która mu się 
uśmiechała przy boku ukochanej istoty. 
Naiwny młodzieniec, przywożąc w swe 
„strony rodzinne, duszę czystą, myśl ży­
wą i serce niewinne nie przeczuł począt-' 
kowo, że jeśli życzor.o w Tub ano wieżach 
wydać Marylę za mąż, to z pewnością 
nie za ubogiego wienszopłsarza, który 
posiadał jedną tylko duszę i włości, 
gdzieś na Parnasie ,który dochodów mu­
siał dorabiać się piórem, a rangę do])io- 
tro potomność miała mu przyznać".

Ziemia czeka
Ziemia czeka, lemieszem nietknięta 
Na synów rzeszę beztroską i gwarną;
Bo gdy już pękły kajdany i pęta —
To teraz złote potrzeba siać ziarno!

Zarosła chwastem piołunów i głogów. 
Chce życiem tętnić i wydać chce plony; 
Więc do gościnnych zawitaj jej progów. 
Polaku — jej synu rodzony!

Ona gościnne otworzy podwoje, 
Pierwszym obfitym obdarzy Cię plonem. 
Ona tęsknoty wypowie Ci swoje — 
Gdy nad jej pochylisz się łonem!

S ta n is ła w  Mo c a rsk i.

. Dy waliza c ja takiego Puttkamera z 
Mickiewiczem była więc nierówna, gdyż 
parj Wawrzyniec wystąpił do względów 
panny jako uznany przez joj godzinę 
konkurent, który zarówno rodem, jak i 
majątkiarn odpowiadał wszelkim pro­
jektom Wereszcmków.

Maryla początkowo broniła przystępu 
do swego serca, nowemu wdziercy, ale ten 
wd z i er ca miał silne plecy całej rodziny. 
Uśmiechała się z nim do niej fortuna i 
tytuły, dostatnia i beztroska przyszłość, 
gdy tymczasem młody romartyk nio 
mógł jej ofiarować prócz duszy, gorącego 
serca i skromnej pasterskiej chatki, do ^ 
której/ją przyzywał, aby zeszła z pała­
ców sterczących duminie. f 

Pięknie to brzmiało w poezji, ale rze­
czywistość miała inne wymagania i dla­
tego — zwyciężyła.

Nie odrazu jednak uległa Maryla o- 
snu yrn zręcznie Sidłom, obliczonym na 
próżność kobiecą.

Mimo, że postąpiła zgodnie z wolą 
rodzicy — serce rozpalone miłością do 
Adama, do ostatniej chwili wierne było 
swemu pierwszemu wybrankowi.

Po wyjściu aa mąż Maryla zamie­
szka łia w majątku swego męża w Bo- 
kieniikach, leżących opodal Bieniaków/

Park tuhanowicki opustoszał. Oiso* 
motniona altana, w której podczas 
statniego spotkania otrzymał Adam z 
rąk Maryli gałązkę cyprysu — ze filo­
wania — oto jest, co nam tu z>staj© — 
stalą się obiektem jedynie wsnomr.i >ń 
i westchnień.

O altanie Maryli pisał niegdyś Kli­
maszewski:

„Ile z gałązek waszych wiatr listków 
pozwiewał,

Tyle tysięcy westchnień ich piersi 
wytchnęły,

Tyle on dla swej lubej piosenek wy­
śpiewał '*. H. G.

Wieczory
Tobie do okna pilno, bo tam gwiazda

(wzrosła...
W gałęziach drzew chłodna i wyniosła —» 
Chcesz na nią popatrzeć, tak jakbyś zbliska 
Wzrok swój wpiła w wieczorne otchłani 
Zapewne. [zjawiska...

Maj czy czerwiec, wiosna, wszystko minie, 
Ty i ja przeminiemy rozrzutnie, kapryśnie 
Jedynie w tej samej codziennej godzinie, 
Ta gwiazda w drzew gałęziach za oknem

Jzabłyśnie.
I jeszcze jeden wieczór, jeszcze 
Zdali wrócona jakaś chwilką,
I tylko ciemna ciężka przestrzeń 
Nad nami gwiezdną mgłą umilkła... 
Mówi westchnieniem, tak jak wiosną 
Mówi kwitnących drzew gęstwina 
Tylko mię teraz sobą osłoń 
Lękam się. Idzie znów godzina...

W ładysław . Wjśśjeł

\jfiiŁaóć
W zaraniu wiosny 
Radosny promyczek padł, 
Ziemia ze szczęścia zadrżała, 

Jak kwiat...

W upalne lato 
Bogatą czerwienią róż 
Ziemia się strojnie przybrała, 
A miłość słodko się śmiała 

Wśród zbóż • H

Radością wifaj każdy dzień
Gdy noc opuszcza swe ciemne drogi,

Gdy pierzcha jej szary, ostatni cień,

" Rzuć wraz z nią, przebyte troski... trwogi. 
Radością witaj każdy nowy dzień!

Nim słońce pocałunek na czole twym złoży 

Poranną rosą skropli mchy,
,Nim swe złote.ramiona szeroko otworzy. 
Otuli sobą każdy leśny pień,
Nim z ócz spije płynące łzy, >
Radością powita] każdy nowy dzień!

U schyłku jesieni,
Wśród cień i promyk się skrył, 
Ziemia od wichrów zadrżała, 
Miłość swe szczęście rozwiała, 

J ak py ł~*

I uśmiech, niech z twoich ust nie znika. 

Pogodę ducha wokoło sle]

I choć często twą duszę ból przenika, 

Jasność na twarzy miej!

A ga  G i o s z e w k * .
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To co ciekawe
' Najdroższy maczet Świata

Jest nim jedn-ocentowy karminowy 
inaczek angielskiej Gujany z 1836 r.» 
k^óry dochowa! się tylko w jednym i to 
uszkodzonym egzemplarzu. Przed pierw­
szą wojną Światową posiadaczem jego 
byt hr. Ferrari, który umierając zapisał 
go testamentem Muzeum Pocztowemu 
w Berlinie. * 1 W U922 r. Francuzi zajęli 
izbiory berliński o i sprzedali, co ć armie j- 
szi okazy za 8 mil. franków w złocie, 
nn. in. karminową Gujanę, na rzecz fun­
duszu raparacyjnego. Kupił ją mulli- 
milioner amerykański Ilind., Po jego 
śmierci wdowa sprzedała znaczek za
40.000 dolarów'. Dopiero pa karminowej 
Gujanie idzie z kolei co do wartości błę­
kitny Mauritius, który istnieje w 12 eg­
zemplarzach i, osiągnął na aukcjach po
20.000 dolarów.

Kiedy w Polsce pojawiły się pierwsze
zegarki kieszonkowe?

I
W czasie wojny zegarki stały się 

przedmiotem masowego l#an<llu i nieja­
ko walujlą obiegową. Nie od rzeczy bę­
dzie więc przypomnieć, kiedy piarwsze 
zegarki kieszonkowe pojawiły się w 
Polsce? Wynalazcą zegarków ki3«zamko­
wych był w pierwszych latach XVI w. 
"Piotr H emie i n z Norymbergi. W Polsce 
najstarsza wami arka, o zegarku pochodzi 
z 1539 roku. W 1C>43 król Zygmunt Au­
gust .ofiarował ks. Ferrary Herkulesowi 
II zegarek z kryształu. Wynik stąd, że 
zegarki kieszonkowe w Polsce mają za 
sobą 490-lclnie tradycje.

Żniwa na kuli i i  emskiej

Styczeń: Australia, Argentyna. Chile 
(Lgo roku spowodu katastrofalnej suszy 
nie dopisały). Marzec: Egipt górny, In­
dio, (spowodu suszy zbiory ryżu rle do­
pisały). Kwiecień:i Dolny Egipt, Azja 
Mniejsza, Persja, Kuba, Syria. Cypr. 
Maj: Japonia, Floryda, Algior. Czerwiec: 
Francja południowa, Hiszpania, Portu­
galia, Włochy, Grecisa, Turcja, Kalifor­
nia, część St, Zjedn. Lipiec: Francja, An­
glia poł., Szwecja, Niemcy, Austria. Wę­
gry, Rumunia, Serbia, Rosja poł., część 
St. Zjedn., Kanada. Sierpień i wrzesień: 
Poldka, B>lg?a, HoJtardia, Norwegia. Zw 
Radziecki. Październik: Peru, Afryka 
północne. Listopad: Indochiny, Sumatra. 
Jawa. Jak widzimy więc ziemią rodzi 
przez cały rok.

Pietyzm dla ftościuszki aa kar ach
świata.

Nazwiskiem Kościuszki oznaczył w r 
1848 pad róż r ik Edmund Strzelecki gru­
pę górską W Alpach Australijskich na 
pograniczu- Nowej Poł. Walii i Wiktorii.

, Najwyższy szczyt tej grupy ma 2211 in. 
W pobliżu Alaski, przy zachodnim wy­
brzeżu Ameryki Pn. pod 56 ozer. gjogr. 
znajduje się wyspa Kościuszki, nazwana 
tak - w 1879 r. przez W. II. Dalia. Nieza­
mieszkała^ ta wyspa była przed wojną 
szczegółowo zbadana przez Polaka dr 
Jarosza. Na koniec w St. Zjedn. Am. są 
cztery miejscowości „Kościuszko", t. j 
miasto w sunie Missisipi, gmiia w sta­
nie Indiana,, gmina w stanie Teksas i o- 
sada w stanie Indiana.

Kwadratura kota.
Ludzi* często mówią o kwadraturze 

koła, ale nie rozumieją co ten problem
oznacza. Otóż w zagadnieniu tym chodzi 
o to, aby mając nakreślane koło, zbu­
dować konstrukcyjni3 przy pomocy cyr­
kla i linijki kwadrat o powierzchni rów­
nej powierzchni tego koła. Przed wieki 
ludzie próbowali rozwiązać kwadraturę 
kola, dopiero jednak w XIX w. udowod­
niono ostatecznie, że kwadratura koła 
jest- iiierozwiązaLna ani wykresem, ani 
rysunki am. * / *

Taksa lekarska przed 4000 lat.

Najstarszy kodeks króla Babilonii 
II am nyub&b i ego, pochodzący z XX wieku 
przed C.hir., a odraleziony w Susie w 1992 
(obemio w Duwnre), zawiera między in­
nymi pierwszą taksę lakaraką na świę­
cie. Przepisuje on. *e lekarz za ocalenie 
znopiałego oka u piana otrzymuje 10 
srebrnych cyklów, u niewolnika 2 cyklem

a 5 cyklów za wyleczenie * choroby 
kostnej i kiszkowej. Lekarz, który przez 
swą rńęumiejętność spowoduje śmierć 
pacjenta względni© utratę oka zostaje 
skazany na obcięcie obu rąk.

Siioje żaków krakowskich.
Ponieważ uniwersytety - w średniowie­

czu wyrosły z podstawy kościelnej, więc 
i strój profesorów i żaków miał charak­
ter kościelny. Żacy nosili więc w XVI w. 
obcisłe spodnie, kaftan barwy czarnej, 
lub czerwonej, a na wierzchu r>dmj ro­
werem dy przewiązanej w pasie. Przepi­
sowe były rswerendy czarne t, czep&iego 
sukna, choć noszono też żółte, niebieskie, 
zielone, purpurowe i szaro. Nakryciom 
głowy była początkowo kapuza złączona 
z suknią, po tym wprowadzono mycki. 
Ponieważ długa tunika utrudniała rueby, 
to w\adze pozwoliły z początkiem XVI w. 
.skrócić ją. Taka skrócona re weranda 
nazywała się gormakiem, albo topnia- 
kiem.

Rozwój telewizji w ZSRR
Nerwy plan 5-letni, przewidując zna­

czną rozbudowę radiofonii radzieckiej, 
zwraca szczególną uwagę na telewizję. 
Moskiewski ośrodek telewizyjny otrzy­
mał dotację na kapitalny inwestycje 
techniczne, zakup ikonoskopów, które 
pozwolą na nadawanie całych filmów.

Dotychczas obraz telewizyjny, nada­
wany przez Moskwę, składał się z 313 
linii. Po unowocześnieniu aparatury o- 
braz będzie precyzyjnie jeży i składać się 
będzie a (125 linii, w tan Sposób telewizja 
radziecka dorówna osiągnięciom telewi­
zji amerykańskiej.

Moskiewsko, telewizyjna stacja na­
dawcza pracować będzie codziennie. W 
roku 1947 uruchomione zosani* drugie 
slu-diio telewizyjne, które nadawać bę- 
dzio odrębny program, w szczególności 
reportaże telewizyjne z najważniejszych. 
wyda.rzoń życia Moskwy. Narazi a zasięg 
telewizyjny stacji moskiewskiej wynosi 
do 40 km. >

Dla zaspokojenia potrzeb innych o- 
środików powstarą w nowej 5-latce sta­
cje telewizyjne w Kije wis i Leningradzie.

Budowa specjalny cli stacji retransmi­
syjnych na szlaku Moskwa — Lenin­
grad umożliwi wymianę programów 
między tymi mias anii i pozwoli na od­
biór telewizyjny we wszystkich miejsco­
wościach, znajdujących się ra trasie li­
nii, Telewizja1 radziecka wprowadzi w 
nowej 5-latce nadawanie w harwacli na­
turalnych. Przemysł radziecki przygoto­
wuje ® ? do produkcji odbiorników tcle-
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nadesłali: Felicja Krhthówna, Jadwiga
Gzebanka, Ludwik Kamiński, Halina Pi-a- 

• secka, Zofia Banaś i Ziemowit Maślanka,'^
Rozwi ązani e :  1) Afrodyta, 2y Do- 

mimus, 3) Archangieilsk, 4) Mędrzec, 5) Mur­
mańsk, 6) I, 7) GerkOefw, 8) Kaeiąda, 9) Ire- 
na, 10) Egzekucja, 11) Wirginia, 12) Ignacy, 
13) Czytelnik, 14) Zamek.

Adam Mickiewicz.

wizyjnych z ekranem rozmiarów 18—24 
cm. Natomiast telewizor „T 3** będzie 
miał ekran znacznie większy.
**----------------------------------- —-------  -m

Nowa mapa Polski
/ •

Wyszła z druku mapa Polski, wielo- 
bairwma w skali: 1:1.91)0.920, opracowana 
i wydana przez Wojskowy Instytut Ge­
ograficzny. Mapa uwzględnia granice 
województw i powiatów, linie komuni-. 
kacjii kolejowej, autostrady, szosy głów­
ne, drugorzędne trakty etc. Oddzielny 
fragment mapy poświęcony jest Górno-, 
śląskiemu Zagłębiu Węglowemu.

Do mapy dołącz omy jest skorowidz 
nazw’ miejscowości na Ziemiach Odzy­
skanych z nomenklaturą polską i nie­
miecką.

Podkreślić należy niezwykle staranne 
i przejrzysta cipmcowknje pożytecznego 
toga wydawr.4ct.wa oraz jego s*,a1ę este­
tyczną: *

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Władysław Węgiel, Grudziądz. Z nade­

słanego materiału skorzystamy.
Prosimy o da’sz« prace.
W. Ewertowski, Nosek, p. Działdowo. 

Nadesłane wiersze będziemy stopniowo u- 
mieszczać w poszczególnych numerach. 
Czekamy na dalszy materiał.

ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA.
ubożył Br. Ki e s  i c  zy ński

Z następujących sylab ułożyć II wy­
razów tak. aby ktery pierwszego rzędu da­
ły znane przysłowie:

a — a — a — bo — dra — ca —* dam 
— e — go — ka — lek — lew — mia —
mao — nie — ni&rz — ni — or — ow —■ 
ry — ry — sam — ta — tru — wal — zot.

ZNACZENIE WYRAZÓW.
1) Szczep słowiański, 2) Inaczej prze­

ciwnik, 3) Imię ieńiskiie, 4) Po łacinie ,,ja“, 
5) Prezydent Stanów Z ednoczonych, 6) 
Król puszczy, 7) Sztuczny nawóz. 8) Nauka 
o roślinach 9) Zwierzę domowe, 10) Za­
wód, 11} Imię męski*.


